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Waluta niemiecka a cięzki przemysł wojenny 


„Szantaż albo inflacja" 


MOSKWA, 14. 6. (PAT). Omawiając 
sytuację walutową Banku Rzeszy „Pra- 
wda“ p. t. „Szantaż albo inflacja“ pisze, 
że ostatnie zapasy walutowe odpływają 
z Niemiec na zakup surowców dla prze» 
mysłu wojennego. Grożbę inflacji w 
Niemczech pismo uważa za szantaż w)- 
bec Anglii, mający na celu uzyskanie 
nowych ulg oraz politycznych wpływów 
i poparcia — albowiem krach markl 
pznaczałby dymisję dr. Schachta i przej- 
ście kierownictwa Banku Rzeszy w rę- 
ce zwolenników inflacji. Pismo twierdzi, 
że w polityce finansowej Niemiec nastę- 
„puje decydujący moment zwrotny. 

Na innem miejscu „Prawda“ analizu- 
jąc sytuację w artykule p. t. „Przemysł 
podstawą wojennej awantury”, dochodzi 
do wniosku, że Wzrost importu surow* 


ców do Niemiec i wzrost produkcji nie- 
mieckiego przemysłu ciężkiego nie zo0- 
staje zrównoważony ani przez eksport, 
ani przez powiększenie ogólnej kon- 
sumcji wewnętrznej. Pismo upatruje T 
tem mobilizację surowców dla celów 
wojennych i obstalunki wojskowe, twier- 
dząc, że prawdziwy niemiecki budżet 
wojskowy przekracza grubo 2 miljardy 
marek, bowiem cały świat przygoto- 
wuje się do newe] wojennej awantury. 

BERLIN, 14. 6. (PAT). Na dzisiejsze'n 
posiedzeniu Rady Centralnej Banku Rze- 
szy Dr. Schacnt złożył oświadczenie, w 
którem zapowiedział, że Niemcy po- 
cząwszy od 1 lipca do 31 grudnia 1934 
nie będą dokonywały przelewów trans. 
ferowych w gotówce. 

Obecny na posiedzeniu minister fi- 


nansów Rzeszy oświadczył Imieniem 
rządu, że narazie brak jest dewiz ko- 
niecznych dla obsługi pożyczek Davisa 
i Jounza. 

BRUKSELA 14. 6. (PAT) Na skutek 
zawieszenia przez Bank Rzeszy prze- 
lewów wypłat markowych na rachunek 
Banku Narodowego Belgji, rząd belgij- 
ski polecił swemu posłowi w Berlinie 
złożenie protestu u rządu Rzeszy. Roz- 
mowy w tej sprawie między przedsta” 
wicielami obu krajów rozpocząć się 
mają w poniedziałek. 

Koła przemysłowe belgijskie są za- 
niepokojone coraz uporczywiej powta" 
rzającemi się pogłoskami o bliskiej de- 
waluacji marki niemieckiej. 


Spotkanie Hitlera z Mussolinim 


Pomiędzy Villa Pisani a koncertem w pałacu Dożów 


WENECJA, 14. 6. (PAT). Mussolini 
przybył wczoraj wieczorem z Riccione 
samochodem, który sam prowadził do 
Stra. Dziś rano przybywa 
kanclerz Hitler, na cześć którego Musso- 
Jini wydaje śniadanie. Pierwsze rozmo- 
wy obu szefów rządu odbędą się popo- 
łudniu. 

WENECJA, 14. 6. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 10 przybył na lotnisko znajdują” 
ce się na wyspie Lido samolot, w któ- 
rym znajdowali się kanclerz Hitler, min. 
Neurath oraz szef prasy narodowo=S9- 
cjalistycznej Dietrich. Goście powitani 
zostali przez premjera Mussoliniego, Su- 
vicha, ambasadora Ceruttiego, ambasa- 
dora Rzeszy Hassela. Kilka minut potem 
wylądował drugi samolot niemiecki, win- 
zący członków delegaciji niemieckiej. Na 
lotnisko dziennikarze nie zostali dopusz“ 
czeni. O godz. 10.30 przybyły do przy- 
stani Grand Hotelu w Wenecji 2 mot). 
rówki, z których wysiedli kanclerz Hit- 
ler, min. Neurath, Mussolini, Suvich, s2- 
kretarz gen. partjl faszystowskiej Sta- 
race i szef sztabu partji faszystowskisi 
Turatti. Obaj szefowie rządu powitani 
zostali przez publiczność entuzjastycze 
nemi oklaskami. Mussolini pożegnał się 


Do Barcelony... 


PARYŻ, 14. 6. (PAT). Z Madrytu d7- 
noszą, iż depużowani, należący do lewi- 
cy katalońskiej, którzy wycofali się z. 
Kortezów, wyjechali do Barcelony, 
Dwai nacjonaliści baskijiscy towarzyszą 
deputowanym Kataloficzykom do Bange, 
lony. 


Przed strajkiem metalowym 


PITSBURG, 14. 6. (PAT). Podczas 
gdy czynione są wysiłki, celem zażeg- 
nania strajku w przemyśle metalowym, 
do miasta nap'ywają masy robotników, 
pragnących wziąć udział w jutrzejsze:n 


zebraniu, które ma zadecydować 
o strajku. | 
Wiekszość robotników wypowiada 


się za strajkiem. Jedynie nieliczna gru- 
pa robotników czyni próby osiągnięcia 
kompromisu, 


samolotem: 
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z Hitlerem i gośćmi niemieckimi, poczem | kilka osób, 


odjechał motorówką przez Canale Gran- 
do do mostu Samochodowego, gdzie 
wsiadł do samochodu i odjechał do Stra. 

Kanclerz Hitler, który bawi obecnie 
w Grand Hotelu wraz z delegacją nie- 
miecką, podejmowany będzie w Villa 
Pisani przez Mussoliniego, któremu to- 
warzyszyć będą delegaci włoscy oraz 


reurezentujących stery po- 
lityczne Werecji. Po śniadaniu odbędzie 
się konferencja Mussoliniego z Hitlerem. 
Popołudniu Mussolini ma rewizytować 


Dziś 12 stro 


PRE NU MER AT 

z dostawą do domu (roznocicielem lub 
poeztą) miesięcznie . « . zł. 
bez dostawy tj. przy edbiorze w kans 
torach wydawn. miesięcznie , 3'50 zł 
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Dużo 
ciekawych informacyj 


zawiera dział ogłoszeń 
„Kurjera” 


Konferencja morska 
w r. 1935 


LONDYN, 14. 6. (PAT). Do Londy- 
nu przybywa dziś delegat amerykański 
dla spraw  rozbrojeniowych, Norman 
Devis. W poniedziałek rozpoczną się ti 
wstępne rozmowy w sprawie konferen- 
cii morskiej, projektowanej na rok 1935. 
W rozmowach tych N. Devis weźmie 
wybitny udział. 


Dodatki kościelne zakazane 


BERLIN, 14. 6. (PAT). Rząd olden- 
burski wydał rozporządzenie zakazują” 
ce dzientikom politycznym wydawana 
specjalnych dodatków, w których oma- 
wiane sa zagadnienia kościelne, 

Zarządzenie to jak wynika z urzędo- 
wego komunikatu, skierowane jest głó- 
wnie przeciw byłym organom partji 
centrowej > 


Dwaj Polacy na żaglówce 


NOWY JORK 14. 6. (PAT) Wczo 


Hitlera, który następnie zwiedzi międzyw|=rat zawinęli do portu nowojorskiegus%=- 


narodową wystawę sztuki w Biennale. 
Wieczorem odbędzie się koncert w pa“ 
łacn Dożów oraz ognie sztuczne nad 
morzem. 


małej żaglówce dwaj polscy żeglarze 
Bohomolec 1 Świechowski, odbywający 
podróż dookoła świata. Obaj przybyli 
do Nowego Jorku z wysp Bermudzkich. 


Echa zajść w Kupnowicach i Mokrzanach 


Zamach na 2 posterunkowych 


Sambor 15 czerwca. 

Dziś rano w Samborze rozpoczyna 
się przed Sądem okręgowym 2-0'' 
proces przeciwko 14 oskarżonym 0 
udział w zbiegowisku publicznem, któ- 
re dopuściło się zamachu na dwóch po- 
sterunkowych: Wilka i Karlińskiego 
przez czynne targnięcie się na nich z re- 
wolwerami kołami, widłami i tp., pobi- 
cie i oblęganie przez kilka godzn. 

Trybunałowi przewodniczy wicepre- 
zes Sądu okr. p. Wondrausch, oskarża 
wiceprokurator dr. Wiśniowski. 

Należy przypomnieć, że tło rozprawy 
stanowią zajścia w dniu 9 maja b. r., 
które rozpoczęły się w Mokrzanach 
Małych w powiecie mościckim: Usypa- 
no tam bez zezwolenia mogiłę, na któ- 
rej umieszczono napisy o treści antypań 
stwowej w języku ukraińskim. Poste- 
runkowi wyżej wymienieni, napisy anty- 
państwowe usunęli i udali się do wójta 
Ciupaka z zawiadomieniem, że z polece- 
nia Starostwa. mogiły jako usypane bez 
zezwolenia, mają być rozebrane. Poste- 
tunkowi spełniwszy polecenie władzy 
przełożonej, udali się w dalszą drogę. W 
Mokrzanach Wielkich usłyszeli bicie w 
dzwony na alarm 1 zobaczyli, że ludzie 
uzbrojeni w różne przedmioty wychodzą 
z domów ł na widok policjantów zajmują 
stanowisko agresywne, a nawet dały 
się słyszeć okrzyki: „Naprzód z karabi- 
nami“. 

Posterunkowł nie miell zamłaru bez 
uzasadnionego powodu strzelać w pod- 
niecony tłum. Wezwali jednak zebranych 


do rozejścia się, sądząc, że to poskutku- 
je. Tłum nie ustępował jednak, a wów- 
czas posterunkowi dążąc do uspokojenia 
oddali dwa strzały w powietrze. Tłum 
przybrał jednak postawę bardziej agre 
Sywhą, a posterunkowi postanowili wy- 
cofać się w stronę Kupnowic i zaalarmo= 
wać tamtejszy posterunek policji. Tłum 
napierał, posterunkowi strzelali na alarm, 
nikogo nawet nie raniąc. 

Tymczasem zaalarmowano mieszkańe 
ców Kupnowice, za pośrednictwem kilku 
osobników na koniach, którzy z Mokrzan 
wyjechali do Kupnowic i spowodowali, 
Że gdy policjanci byli już blisko tej 
miejscowości, zastąpił im drozę nowy 
tłum, a posterunkowy Wilk został ude- 
rzony kołem w głowę. Również poste= 
runkowy Karliński został uderzony ja- 
kimś przedmiotem. Policjanci w dalszym 
ciągu nie strzelali bezpośrednio do tłumu 
mając nadzieję, że tłum zrozumie sytua- 
cię i cofnie się. b 

Obaj rolicjanci trzymając w ręku ka- 
rabiny z osadzonymi bagnetami, weszli 
do domu Pawła Berezki, oczekując dal- 
szego rozwoju wypadków. Tłum nie u- 
stępywał, dały się słyszeć okrzyki, że 
dom będzie podpaiony. W Kupnowicach 
bito na alarm w dzwony, policjanci trzy 
mali się dzielnie. W pewnym momencie 
pojawił się w tłumie jakiś osobnik z wid- 
łami i zamierzał wtargnąć do domu. Istot 
nie zaatakował z bliska posterunkowego 
Karlińskiego, który strzelił | zabił na- 
pastnika, mieszkańca Kupnowic Starych, 
Andrzeja Homę, wówczas dopiero tłum 


ustąpił, a policjanci wycofali si eprzy po- 
mocy kilku chłorów, którzy zaofiaro- 
wali swą pomoc, w kierunku Koniuszek 
Siemianowskich. 

W czasie tych wydarzeń, posterunki 
policji zaalarmowały władze bezpieczeń- 
stwa i wkrótce ze Lwowa, Sambora i 
Przemyśla zaczęły nadjeżdżać oddziały 
policji z oficerami na czele. O północy 
na terenie zajść pełniło służbę bezpie- 
czeństwa przeszło 100 policjantów, w 
tem oddział policji konnej ze Lwowa. 
ledztwo rozpoczęło się natychmiast. Ze 
względu na brak odpowiedniego lokalu, 
śledztwo prowadzone przez prokuratora 
odbywało się na łące, na wolnem po- 
wietrzu, na oczach mieszkańców wsi. — 
Przeprowadzone dochodzenia potwierdzi 
ły stan faktyczny, a na ławie oskarżo= 
nych zasiądą dziś winni udziału w za- 
machu na policjantów, którzy mimo cięże 
kiej opresji i odniesionych ran, wytrzy= 
mali do ostatniej chwili, a zajście zlikwie 
dowane zostało bez rozlewu krwi. 
Oskarżeni, którzy pozostają w aresze 
cie są następujący: Piotr Striżyk lat 29, 
Teodor Kaczmar lat 28, Dańko Gadacż 
lat 34, Paweł Pluta lat 30, Michał Lila. 
kowski lat 29, Michał Łuczka lat 30, Mi. 
chał Kaczmaryk lat 19, Iiko Bałabuch lat 
38, Iwan Kajdrowicz lat 20, Fedko Wąso- 
wicz lat 22, Wasyl Nakoneczny łat 24, 
Platon Krawiec lat 57, Stefan Choma lat 
33, i Stefan Moskal lat 37, — wszyscy 
religji greko kat. 
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Nie będziemy w poniższych uwagach 
mówili o Litwinach nowego typu, wy» 
chowanych naprzód przez Moskali, pó- 
źniej przez dzielnie robotę ich prowadzą- 
cych Niemców w duchu nienawiści ka 
„Polsce, o Litwinach z republiki kowień- 
skiej, Będziemy mówili o wiernych sta- 
rym tradycjom Litwinach - Polakach, 
iakich znają dzieje nasze wieku XVII, 
XVIII. XIX, jakich znają nasze przysło- 
wia, nasza literatura. 


Ten Litwin - Polak, niegorszy pa- 
jota polski od Mazura czy Wielkopo” 
lanina, jest typem w swem zachowaniu 
się i obejściu odiniennym. Niczemu się 
nie dziwi, myś'i powoli a pewnie, nie 
ulega impulson, nie daje się Zastraszyć 
ani zakrzyczeć. Spokojny, wytrwały, z 
pozoru tępy nieraz, a w gruncie rzeczy 
bystry, umie milczeć i robić swoje. 
Przetrwał Janusza Radziwiłła I prze- 
trwał Murawiewa Wieszatiela. 

Powiadają, że w r. 1863 jakiegoś Li- 
twira niedość efektywnie powiesili, W 
niemiłej Sytuacji przebył godzinę czy 
dłużej, aż przyszli powstańcy 1 odcięli 
cudem ocalonego. Nie uważał jednak, 
aby zaszedł cud, Gdy go pytano o wra- 
żenia, odparł: „A no głupio, Wisieć n'e 
przywykłszy, a potem jeść się Zza- 
chciawszy*. 

Najświetniejszym typem litewskim w 
literaturze polskiej jest Podbipięta. Gdy 
mu Zagłoba docinał, gdy w jego obec- 
ności nieprzystojnie żartowano, zache- 
wywał się, jakby trzech zliczyć nie u- 
miał i ledwie czasem mruknął: „Słuchać 
hadko“. Ale jak machnął, to zgolił Zer- 
wikapturem trzy głowy — i potem 
skromnie przypisał zasługę jch właści- 
cielom, że się dobrze ustawili. 

Największern skupieniem Litwinów- 
Polaków jest Wilno. Było ono naiważ- 
niejszym może ośrodkiem sanacji. Stam- 
tąd wyszedł cały szereg jej działaczy, 
tam padały ważne enuncjacje. Ta:n 


(oś o grodzie 


przez długi czas nawet większość mło- 
dzieży była po jej stronie. 

To też narodowiec, mieszkający na 
innych kresach, nie znający nastrojów 
wileńskich, nie obserwujący  przeobra- 
żeń, nie podchwytujący drobnych c3- 
dziennych objawów, nie mógł sobie wia- 
le obiecywać po tamtejszych wyborach 
samorządowych. Wiadomości o ich wy= 
niku były tedy dla nas w pełni znacze- 


Kłótnie w Legionie Młodych 1 kłótnie 
o Legion Młodych w obozie rządowym 
znajdują dalszy swój wyraz w rozważa» 
niach, wcale zakłopotanych, ogłoszo- 
nych w „Kurjerze Porannym" nr. 157, z 
których przedewszystkiem widać, że ja- 
koś bardzo dużo jest rzeczy do wyjaś- 
niania. 

Oto rrzedewszystkiem na samym 
wstępie, w związku ze zmianami w kie- 
rownictwie Legionu Młodych, z którego 
zniknął głośny przez kilka lat t. zw. ko- 
mendant główny p. Zapasiewicz, obecnie 
obarczony oskarżeniami przez samych 
członków Legjonu Młodych. niedawno 
ogłoszonemi, taka wiadomość: 

„= Od pewnego czasu *»bowiązki ko- 
mendanta głównego Legjonu Młodych peł. 
ni Józef Bieliński. Doniedawna komendan- 
tem głównym był Zbigniew Zapasiewicz, 
który ostatnio wyjachał na dokosńczanie 
studjów do Paryża. W związku z tą zmia- 
ną pisano różne rzeczy, wydano: szereg ko. 
munikatów, oświadczeń, spostrzeżeń, spro- 
stowań, zaprzeczeń. Faktem niezaprzeczo- 
nym jest, iż zmiana ta nastąpiła w związ. 
ku ze wstrząsem, jaki przechodzi Legjon 
Młodych i który może wpłynąć poważnie 
na prźyszłość organizacji," 


Wyuwki z dnia 
„Zbliżenie" R prawi niemieckie 


Wizyta ministra Rzeszy Dr. Goebbel. 
ŝa i odczyt jego w Warszawie, są dziś 
w Polsce najważniejszem zdarzeniem 
dnia, .. | 

Narodowy „Głos Lubelski“ ostro prze- 
ciwstawia się tendencjom proniemieckim 
w naszej polityce zagranicznej: 

„Ostatnio byliśmy widzami mistrzow. 
skiej akcji politycznej dyplomacji fran- 
cuskiaj. Nasza „mocarstwowa polityka” 
prezentuje się przy niej niestety bardzo 
mizernie, Prasa francuska ma aż nadto 
powodów pisać z satysfakcją o polityce 

p. Barthou, a pisma hitlerowkie mają 

rację, skrobiąc się w głowę i rozmyśla» 
jąc nad przegraną Niemiec. Zmobilizo. 
wanie słowiańszczyzny przaciw Niam= 
com jest nieporównanym sukcesem py- 
lityki francuskiej. Francja mogła sobie 
nawet pozwolić na »puszczenie i po. 
święcenie w swej akcji Polski, jako 
czynnika niepewnego. Zastąpienie go 
blokiem państw słowiańskich od Rosji 
do Bułgarji jest w Paryżu widocznis 
uważan3 za dostateczny równoważnik. 

Jeżeli uwzględnimy finezyjną wnikli. 

wo3ść polityki p. Barthou, możemy się 
nad tym poglądem dłużaj nie rozwodzić. 
Polsce został p. Goebbels i nie po- 

zatem. Jest to autut barazo mizerny, a 

w dodatku taki, którym Naród Polski 

grać nie będzie. Wizya p. Goebbelsa w 

Warszawie nie będzie się zaliczać w 

vpinji Narodu Polskiego, dò wydarzeń, 

o których mówi się i pisza z zadowole- 

niem. Wzbudziła sobie niechęć i nie- 
chęć po sobie pozostawi. Prrez Naród 

Polski p. Goebbels będzie niechętnie wi- 

dziany dla dwóch przyczyn: raz, że jest 
współtwórcą wojującego szowinizmu 
niemieckiego Trzeciej Rzeszy, dybiącym 
na nasze granica, a powtórz, że jest pro, 
pagatorəm narzucającej się Polsce przez 
pewne czynniki fałszywej przyjaźni nie- 
mieckiej. Jak Polacy mają się "roz. 
prawić a żydami, wiedzą sami. P. Goeb- 
bels nie zechce zresztą poruszyć tego 
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tsmatu, by nie drażnić swych gospoda- 

rzy. Nawet tan jadyny moment, który 

mógłby wnieść pewnə zaciekawienie, 
odpada. Pozistaje tylko dziwne sam na 
sam z p. Goebbelsem. 

Jedno jest tylko ciekawe w tym flir- 
cie, czy go się w Warszawie prowadzi 
celow» i z psłną świadomością skut- 
ków?" 

Naszem zdaniem odczyt min. Goeb- 
belsa byłby bardzo ciekawem zdarze- 
niem z dziedziny kulturalno-pol:tycznej, 
gdyby nie możliwość ukrycia za kulisa- 
mi pewnych suggesty| z zakresu polityki 
zagranicznej. 

W każdym wypadku interesuje to tylko 
Polaków. Tymczasem sanacyjny „IKC“ 
z 14, VI. 1934 pod wymownym tytułem: 
„Polityczna pauza w handlu żydow= 
skim“ donosi ze Lwowa: 

„W środę o godz. 16 popoł. urzą izili 
kupcy żydowscy we Lwowie demonstra- 
ze względów plitysynych, zamykając 
skłəpy na przeciąg jednej godziny“ 

Oby takich demonstracyj jak najwię- 
czł. Gdyby tylko takie skutki wywołał 
przyjazd Goebbelsa, byłoby się z czego 
cieszyć. Ale każdy medal posiada stronę 
odwrotną. 

Wypowiada to „Kurjer Bydgoski" pl- 
sząc: 

„jakiem prawem żądają żydzi, aby 
Polacy na swojej ziemi nie przyjmowali 
wrogów Żydów? Czy nie pamiętają 2y- 
dzi, ileż to razy na zaproszenia żydow. 
skie przyjeżdżali do Polski zajadli wro- 
gowie naszej Ojczyzny, byli fetowani 


przez żydów į oszcnarczo przez nich in.' 


formowani — i ileż to ray ci Żydzi za. 
graniczni po »puszczeniu Polski szko- 
dzili Polsce i występowali jako aganci 
niemieckich rządów żydowsko . libzral. 
no - sJcjalistycznych?* 

La donna e mobile. I Żydzi są zmien- 
ni. Zapomnieli o czasach, kiedv szli w 
pierwszym szeregi wojującego imperia- 
lizmu niemieckiego. Ale my o tem nie 
zapomnimy: 


„KURJER" z dnla 16 wzerwca 1934 


Podbipięty 


nia słowa miłą niespodzianką. 

Wybory odbywały się, jak widać z 
„Dziennika Wileńskiego“ w warunkach 
dla listy narodowej bodai że jeszcze 
mniej pomyślnych, niż w Krakowie czy 
we Lwowie. To też rezultaty przypisać 
należy najwidoczniej owemu  przysło- 
wiowemu  temperameniowi  Litwina. 


Rzeczy, któreby innego wyprowadziły | 
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trzęsły, nie robią na niego większegń 
wrażenia. Milczy — i robi swoje. 

Jak zrobił? Na to pytanie niech od- 
powiedzą dane urzędowe. Stronnictwo 
Narodowe uzyskało 17 tysięcy głosów 
I 19 mandatów, sanacia 26 tysięcy gło- 
sów I 34 mandaty. 

Ażeby zrozumieć te cyfry, trzeba 
przy ich ocenie zastosować normy — 
choćby lwowskie. Należy jeszcze p3- 
miętać, że dotychczas miało Stronnictwo 
Narodowe w Radzie Miejskiej miejsc 
pięć, a sanacja przy wyborach sejmo- 
wych w r. 1930 złósów 36 tysięcy. 

Zaprawdę są znaki na niebie i na 


z równowagi, zniechęciły, nerwowo roz- | ziemi... 


Legion Młodych sam w opałach 


i kłopotliwy dla sanacji 


Okazuje się, że, gdy w Legjonie Mło. | interesy państwa.* 


dych ktoś dużo naknoci, wyjeżdża na 
studja do Paryża, Potrzeba na to pasz- 
portu i pieniędzy. W czepku się rodzili 
ci członkowie Legjonu Młodych! 

W każdym razie „Kurjer Poranny" 
przyznaje, że wstrząs jest niemały i sta 
ra się objaśniać I uspokajać. 

Ze zdumieniem jednak czyta się, po 
znanych bezrrzykładnie napastliwych 
wystąpieniach Legjonu Młodych przeciw 
Kościołowi, takie twierdzenia: 

„— Stosunsk Legjonu Młodych do re- 
ligji i do Kościsła katolickiago? Absolut- 
nie pozytywny stosunek do wiary. Stasu- 
nek də Kościoła katolicktago jast, jak mi 
mówią, wynikiam zasadniczego kryterjum 
dobra państwa Polskiego. Wychodząc z 
tego założenia, Legjon Młodych przeciw. 
stawia się każdej polityce kościelnej, która 
z tem dobrem koliduje, albo wkracza w 


Trudno wobec napaści powszechnie 
znanych o bardziej jaskrawe mijanie się 
z prawdą. Poprostu obłudne, 


Oprócz tego dowiadujemy się: 

„= Młodzież z Legjonu Młodych patrzy . 
naogół niachętnsm ukiem na obecność w 
BB, pewnych grup, które rażą ją konser- 
watywnam nastawieniem.Nieufnie odnosi 
się także do przydstawicieli interesów 
wielkiego przemysłu w Bloku, Mówi ¢ 
tem otwrcie. Nie ma żadnych zastrzeżeń w 
stosunku də obozu legjonowago i pzowiac: 
kiego, ale nie identyfikuje z nim BB." 


To jednak nic nowego. I właśnie ta 
jest osią kłótni w obozie rządowym. Bo 
stan rzeczy jest taki, że Legjon Młodych, 
popierany przez rząd, odrzeka się BB 
współpracującego z rządem. Tego nie 
wyjaśniono. 


Nowa napaść na Kościół 


W żadnym nrze „Państwa Pracy“, | młodztaży szkolnej i tamowął jej pęd v 


pisma Legionu Młodych, nie może brak 
nąć napaści na Kościół, więc i w ostat- 
nim (nr. 22 z 10-go czerwca r. b.) czy- 
ta sę: 

„= Naprzód, aby mnie kiepsko myślą- 
ce głosy z obozu klerykalneg» nie posą- 
dzały a komunizm i bezbożnictwo, piszący 
ta słowa musi podkreślić, że: 1) pragnie 
ze wszystkich sił duszy i serca rozrostu 
4 potęgi Polski; 2) wierzy w Boga; 3) jest 
wrogiem wszelkich międzynarodóws3k 
(włącznie z  międzynarodówką waty. 
kańską).., 

Niə walczymy z relipją, wierząc, Że 
uczucie religijne dla większości dusz ludz- 
kich jest tak konieczne jak powietrze dla 
ich prie, ała musimy twardo przeciwsta- 
wiać się każdej próbie kleru katolickiego, 
prawosławnego lub innago, któryhy zmie. 
rzał do poderwania autorytetu Państwa, 
któryby ośmielił się stać zamęt w duszach 


kierunku wychowania państwowego, któ 
ryby nam stawał na drodze do realizowa- 
nia naszych haseł społeczno - gospodar- 
czych i politycznych, 

Wielbni księża proboszczowie « prze- 
wielebni księża biskup: zdają się zapomi- 
nać, że właściwem polem ich działania 
jest raligja, jest wpajanie w dusze wier. 
nych miłości chrystusowaj Gdyby śmie- 
lej, a przedewszystkiem krytyczniej spoj- 
rzeli na naszą organizację, nie byłby uj. 
rzał światła dziennego »sławiony już dziś 
w całej Polsce list pasterski... 

Tylko człowiek bardzo tępy może uosas 
biać księdza z religją. A tak, na nieszczę- 
ścią, myśli wielu ludzi w Polsce," 

Jeszcze raz'stare 1 zużyte mianowa- 
nie się chrześcijaninem na własną rękę 
bez Kościoła, które jest wypróbowa- 
nym, a podstępnym, sposobem odciąga- 
nia młodzieży od wiary. 


Zagrożone prawa emerytalne 


(g.) Dochodzą nas z Warszawy wia- 
domości, że w najbliższym czasie ma 
się ukazać dekret znoszący prawa eme- 
rytalne. pracowników  instytucii ubez- 
pieczeń społecznych, płynące już to z 
umów już to ze statutów emerytalnych. 

O ileby pogłoska ta okazała się praw- 
dziwa, to cios ten silny uderzyłby prze- 
dewszysikiem w pracowników z Mało- 
polski, którzy przez dziesiątki lat, wpła- 
cając wkładki do własnego funduszu 
emerytalnego, nabyli prawa do emery- 
tur. Byłoby to już drugie, w stosunkowo 
niedługim czasie, wywłaszczenie stos0- 
wane do: pracowników instytucji ubez- 
pieczeń społecznych w Małopolsce. 


-. Nowe 
ustawodawstwo 


(g.) Wyszadł z druku Nr. 47 Dziennika 


| Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 11 


czerwca 1934 r, zawierający między inne- 
mi treść następującą: 


ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW: 


- Poz. '405 z dnia 28 maja 1934 o 
zmianie granic powiatów borszczowskiega 


i czortkowskiego w wojawództwia tarno. 
polskiem. 

Poz. 406 z dnia 28 maja 1934 » 
zmianie granic powiatów brzeżańskiego i 
tarnopolskiego w województwie tarncepol. 
skiem. 

Poz. 407 — z dnia 28 maja 193% 3) 
zmianie granic powiatów podhajecki2go i 
brzeżańskiego w województwie tarnopa!. 
skiem. 

Poz. 408 z dnia 28 maja 1934 c 
zmianie powiatów ekałackiego 4 tremb- 
welskiego w wojswództwia tarnopolskiem. 

Poz. 409 z dnia 28 maja 1934 3 
zmianie granie powiatów trembowelskiega 
i czortkowskiego w województwis tarno- 
polskiem. 

Poz. 410 — z dnia 28 maja 1934 4 
zmianie granic pow. tarnopolskiego i trem 
bowelskiego w województwie tarnopol: 
skiem. 

Poz. 411 m dnia 28 maja 1934 3 
zmianie granic powiatów zaleszczyckiego 
i czdrtkowskiego w województwia tarnJ. 
polskiam. 

Poz. 412 z dnia 28 maja 1934 o 
zmianie granie powiatów zborowskiego i 
brodzkiego w województwie tarnopsl 
skiem. 


ko 
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WARSZAWA, 13. 6. 


„KURJER* z dnia 16 czerwca 1934 


Odczyt min. Goebbelsa w Warszawie 


Sala. - Goebbels. - Ruch narodowo-socjalistyczny. - Żydzi. - Pokojowość Niemiec 


(Tel. wł. G.). | cjalizmu nie będzie wychodził z przesła 


O zodz. 6 wieczorem odbył się od- | nek właściwych; a przecież narodowy 
czyt min. Góbbelsa w sali Resursy Oby- | socjalizm jako narodowe ziawisko ideo- 


watelskiej. Gmach Resursy, podobnie 
jak i gmach poselstwa niemieckiego 
obsadzony był gęsto policją, obawiano 
się bowiem demonstracji żydowskiej, 
Obawa ta okazała się całkowicie płon- 
ną. Na samym odczycie było dość dużo 
dziennikarzy żydowskich i innych przed- 
stawicieli mniejszości narodowych, któ- 
rzy Żadnych  demonstracyj nie urzą- 
dzili. Pod Resursą młodzież polska obw 
darzała publiczność wchodzącą na od- 
czyt broszurami p. t. „Polacy w Niem- 
czech i nasze względem nich obowiązki * 
Wewnątrz sale Resursy były przystro- 
jone zielenią i kwiatami. Służba w uro- 
czystej liberji dwa razy sprawdzała 
imienne zaproszenia. W pośrodku ol- 
brzymiej sali wisiał wielki sztandar hit- 
lerowski ze swastyką, obok sztandar © 
barwach niemieckich, a po obu stronach 
węższe sztatidary polskie. 

Publiczność zebrała się licznie. Gros 
fej stanowiła dyplomacja która przyby- 
ła w komplecie z ambasadorem Francii 
i Wielkiej Brytanii na czele. Pozatem 
salę wypełnili dziennikarze miejscowi : 
zagraniczni oraz wiele osób z t. zw. sfer 
intelektualnych Warszawy. Na przedzie 
sali zasiedli przedstawiciele rządu a 
mianowicie premjer Kozłowski, min. 
Beck, min. spraw wewnętrznych Pie- 
racki, wicemin. spraw zagran. Szembek. 
szef kancelarji w%jskowej Prezydenta 
płk. Głogowski, prezes Klubu BB. posel 
Sławek, wicemarszałek Sejmu Car, wi- 
cemarszałek Sejmu Polakiewicz i in. 

O gndz. 6.15 wszedł. na salę min. 
Göbbels, wprowadzony, “przez! włcem. 
Szembeka oraz prezesa Unji Intelektual- 
nej prof. Zielińskiego. Min. Goebbels jest 
człowiekiem młodym, szczupłym. ni- 
skiego wzrostu, © bardzo wyrazistych 
rysach twarzy. Na wstępie zebrania 
krótkie zagajenie po polsku wygłosił 
prof. Zieliński, poczem w języku nie- 
mieckim powitał Goebbelsa, prosząc g9, 
aby zechciał wejść na trybunę i wygło- 
sić odczyt. 

Min. Goebbeis przemawiał przeszło 
półtorej godziny. Jego sława świetnego 
mówcy jest o tyle usprawiedliwiona, że 
rzeczywiście operuje Świetnie zarówno 
głosem, jak i gestami. Jednakowoż nale- 
ży do rzędu mówców raczej chłodnych. 
wskutek czego słowa jego nie mogą pn. 
rwać słuchaczy. 


Skrót odczytu min. Goebbelsa w 
Warszawie, pt.: „Narodowo - socjalistycz 
ne Niemcy jako czynnik pokoju euro. 
pejskiego,“ 

Rzesza Niemiecka — mówił na wstę- 
pie min. Goebbels — weszła dziś pod 
względem formy i treści w tak Ścisły 
związek z ideą narodowego socjalizmu, 
że istnienie Niemiec bez narodowego So- 
cializmu byłoby już dziś nie do pomyśle- 
nia. Narodowy socjalizm jest bowiem 
zjawiskiem typowo niemieckiem, związa 
nem z właściwościami niemieckiego 
charakteru i krwi ' wypływaljącym z 
niemieckiej przeszłości, kształtującym 
się w teraźniejszości i spoglądającym w 
przyszłość, Byłoby zupełnym błędem 
przypuszczenie, że narodowy socjalizm 
iako zjawisko duchowe posiada ambi- 
cje rozszerzenia swego pola działania pọ 
za Rzeszą i dąży do przekreślenia ram, 
zakreślonych warunkami politycznymi. 
Zadowala sie on Świadomem rozwiązy= 
waniem zadań, które stawiają przed. 
Niemcami okoliczności wewnętrzne i ze- 
wriętrzne. wj 

Do narodowego socjalizmu zastoso- 
wać możrm słowa, które Mussolini po- 
wiedział raz o faszyźmie, że nie jest 
towarem na eksport. Narodowy socia- 
lizm ma do srełnienia jedynie zadania 
wewnętrzno - polityczne. Niema żadnej 
polityki zagranicznej, kierowanej przez 
narodowy socjalizm jako ideę. Jeżeli 
Śwłat zastanawia sie nad tem ziawiskiem 
to jest to jego prawem i obowiązkiem, 
ale rozważania te nie doprowadzą do 
Żadnego uchwytnego rezultatu dopóty 
dopóki świat w ocenie narodowego 


we domagać się może dla siebie zrozu- 
mienia. 

Minister przystąpił następnie do przed 
stawienia rewolucji narodowo - socjalis- 
tyczne, jej dynamiki, metod i wyników. 
W Niemczech naród i rząd są jednem 
i tem samem. Wola narodu iest wolą 
rządu i naodwrót. Nowoczesny ustrój 
państwa niemieckiego jest czemś w ro- 
dzaju uszlachetnionej demokracji, opar- 
tej na rządzie autorytatywnym, Z wy- 
kluczeniem możliwości fałszowania I wy 
jałowienia woli narodu przez pośred- 
nictwo parlamentu. Treścią rewolucji, 
którą dokonaliśmy, mówił min. Goebbels, 
jest dotrzeć do najszerszych mas narodu 
niemieckiego. Był to bunt męskiej woli, 
przeciwko politycznemu uśpieniu. W 
miejsce tego rozkładającego się uśpie- 
nia, które karitulowało przed powagą 
życia, które bojąc się jego prawd wręcz 
przed niem uciekało, wystapił na widow 
nię bohaterski światopogląd, który prze- 
nika dziś całe Niemcy. 

Różnice klasowe, które Niemcy po- 
przednio  rozrywały i uniemożliwiały 
skonsolidowanie ich woli życiowej, mu- 
siały ustąpić specyficznej wspólnocie 
narodowej. Naród wziął się z trzeźwą 
stanowczością do pracy. 

Następnie minister nakreślił prace 
rządu narodowo - socjalistycznego w 
ciągu ostatnich 17 miesięcy, przedstawił 
on, jak autorytatywne państwo wystą- 
piłow roli uczciwego pośrednika mię- 
dzy jednostkami gospodarczo s'Inemi, 
i słabemi i zlikwidowało walkę klas. 


Praca jest dziś podstawą państwa 
niemieckiego. Mówiąc owalce z bezro- 
bociem, minister oświadczył, że ożywia 
ja ęszlachetny duch poświęcenia. Tę 
część odczytu prelegent zakończył za- 
pytaniem: 

Jeżeli prawdą jest, że rząd ocenia- 
ny być powinien jedynie według swych 
sukcesów i że historia wydaje swój 
sąd nie według motywów i zamierzeń, 
lecz czynów i osiągnieć, to czy nie bę- 
dzie to zuchwalstwem, ieżeli rząd na- 
rodowo - socjalistyczny będzie już teraz 
domagał się tego sądu? 

Co do dziedziny kultury, to poczy- 
nania kulturalne rządu hitlerowskiego 
świadczą — mówił dalei min. Goebbels 
— =x głęboko i uczciwie oceniana jest 
w Niemczech potrzeba ułatwień dia 
twórczości naukowej. Do tych wielkich 
poczynań kulturalnych należy utworze 
nie Izby Kultury Rzeszy, szeroko na- 
kreślony plan budowli w Berlinie i Mo- 
nachium, przejęcie w dużych rozmi?- 
rach w ręce państwa szeregu reprezen- 
tacyjnych teatrów, nowa. ustawa dzien- 
nikarska i teatralna, czynna opieka 
roztaczana nad filmem. 

Jeżeli zwykły człowiek ulicy zwią- 
zany jest z wiekuistem prawem swego 
narodowego poczucia, to wolno nam t2- 
go samego domagać się od inteligencji, 
która winna posiadać poczucie odpowie- 
dzialności wobec tego prawa i na zasa- 
dzie tych praw kształtować wytyczne 
swych działań. Nie oznacza to bynai- 
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mniej, aby narodowy socjalizm miał na- | wadzić do porządku swój budżet, skła 
rzucić inteligencji partyjny strychulec. | dając dowody odwagi. 


Rewolucja 
zmierza jak każda rewolucja do grun- 
townego przekształcenia całokształtu 
niemieckiej kultury i twórczości ducho- 
wej. Żaden zarzut nie może nas dotknąć 
tak głęboko, jak oskarżenie, że ruch na- 
rodowo - socjalistyczny jest barba- 
rzyństwem ducha, i że wkońcu musi do- 
prowadzić do zniszczenia życia kultu» 
ralnego narodu niemieckiego. Wyzwo- 
liliśmy twórcze siły naszego narodu, 
wyrzucając poza nawias społeczeństwa 
komunistów i marksistów i osadzając 
ich w obozach koncentracyjnych, gdzie 
czynione są wysiłki Wychowania ich na 
pożytecznych członków narodu. Cóż 
znaczy wreszcie, że parę tysięcy jedno- 
stek, drogich społeczeństwu zostan e 
poddanych pod nadzór, jeżeli wzamian 
za to nastąpi odrodzenie 66-miljonowego 
narodu. 


Następnie minister przeszedł do ^3- 
mówienia sprawy żydowskiej. Należy 
przypomnieć. — mówił, — że przed ob- 
jęciem władzy przez narodowych socja- 
listów Żydzi wywierali poważny wpływ 
na życie duchowe Niemiec i że w dużej 
części dysponowali ruchomym i mieru- 
chomym kapitałem w kraju, oraz, że po- 
siadali w swych rękach absolutny i nie- 
ograniczony wpływ na prasę, literaturę, 
teatr i film, W wielkich miastach jak np. 
w Berlinie, Żydzi stanowili niekiedy 75 
proc. liczby lekarzy į prawników. Przez 
nadmierne procenty doprowadzili ro!- 
nictwo do skraju przepaści. Kształtowali 
oni opinię publiczną, wpływali poważ- 
nie na giełdę, posiadali w swej pieczy 
parlament i jego partie. 


Jeżeli się zważy, że Żydzi stanow*ą 
tylko 0.9 proc. ludności w Niemczech, 
to trzeba zrozumieć, że obrona przeciw- 
koięmu stanowi rzeczy była wprost ko- 
nieczną. Nie. obawiamy: się prawdy, ts- 
żeli chodzi o zagadnienie żydowskie. 
Chcielibyśmy jednak i pragniemy mieć 
nadzieję, że uczciwa walka o prawdę 
nie będzie zgóry zatruta przez bajki © 
okrucieństwach, oraz niekiedy przez 
groteskowo bezczelne kłamstwa emi- 
grantów, które nie wytrzymują krytyki. 


Porozumienie z Polską jest down. 
dem, że Adolf Hitler i jego rząd poważ- 
nie dążą do obliczonego na dłuższą meie 
pojednania narodów i wyrównana 
sprzeczności, które doprowadziły Eur- 
pẹ na skraj przepaści. Wystąpienie z L'- 
gi Narodów i konferencji rozbrojeniowzj 
nie stało w sprzeczności z tem dążeniem. 
Naród mający poczucie swej godności 
może rokować i współpracować jedynie 
z mocarstwami, które szanują jego ho- 
nor i przyznają mu równość praw. Czyż 
zasługuje na wzgardę į pełną chłodu 
niechęć całego Świata naród, który pa 
przegranej wojnie, po przebyciu najcięż- 
szych wstrząsów moralnych, gospodar- 
czych i politycznych szuka ponewnie 
swych sił i podejmuje olbrzymie wysił- 
ki, celem uniknięcia katastrofy, nie co- 
fając się przed żadną ofiarą aby dopro- 


Demonstracja „sędziów piekielnych" 


PARYŻ, 13. 6. (PAT). Dziś w jednym | tchórzostwo w stosunku do wielkich ra- 


z urzędćw pocztowych na Montmartrze 
nastąpiła eksplozja maszyny piekielnej, 
umieszczonej w przesyłce adresowanej 
do przewodniczącego związku autorów 
dramatycznych Kiste Maekersa, który 
obecnie bawi w Warszawie na kongre- 
sie autorów i kompozytorów drama- 
tycznych. 


Szkody wyrzadzone wybuchem są 
znaczne. Jeden. z urzędników poczto- 
wych jest ciężko ranny. inne dwie osoby 
lżej. Do przesyłki dołączony był list, w 
którym trzej „sędziowie pilekielni* z3- 
powiadają, że atakować będą tak długi 
przedstawicieli społeczeństwa, dopóki 


so- A naród francuski nie zrozumie, że jego 


busiów nie daie mu prawa do prześla- 
dowania surowemi karami przygodnych 
złodziei kieszonkowych. 


Gdzież ta „pokojowość” ? 


PARYŻ, 13. 6. (PAT). „Echo de Pa- 
ris“ donosi o naruszeniu przez uzbrojo- 
ny oddział Reichswehry pod dowódz- 
twem kapinana strefy zdemilitaryzowa= 
nej. 

Oddział stacjonowany w Wiirzburgu 
przybył do Landau w Palatynacie i do- 
piero nazajutrz udał się do Spiry. Pismo 


„dodaje, że jest to pierwszy tak wyraźny 


wypadek pogwałcenia art. 43 traktatu 
pokojowego. 


narodowo ~ socjalistyczna | 


Wszyscy mężowie stanu żądają od 
państw europejskich, aby wprowadziły 
u siebie wewnętrzny porządek tak u- 
pragniony przez wszystkich dla utrwale. 
nia pokoju światowego. Jeżeli chodzi 3 
Niemcy, to są one gotowe współprac»- 
wać nad tem. W naszem praktyczne:r 
działaniu jesteśmy tak dalece zaabsor: 
bowani wewnętrznemi problemami Nie- 
miec, że nie mamy ani czasu, ani spo" 
sobnoŚci podejmować poza Niemcami 
jakiejś więcej lub mniej mistycznej misj! 
historycznej. 

Naród niemiecki urządza swe Życie 
wewnętrzne zgodnie ze swym charak- 
terem i swemi zadaniami. Narodowy sS? 
cjalizm nie czuje się powołany do wy: 
pełnienia narodowo - socjalistycznego 
posłannictwa w agresywnem znaczeniu 
tego słowa. Podczas gdy komunizm 
Marksa ożywiony jest dążeniem do na 
rzucenia swej ideologii innym ludom i 
narodom celem wciągnięcia ich w pro- 
ces międzynarodowej rewolucji świato- 
wej, my szanujemy odrębność każdeg1 
narodu i sądzimy, że jedynie na podsta- 
wie takiego porozumienia można wy- 
wołać trwałą atmosferę pokoju. 

Jestem głęboko przeświadczony, Ż8 
jest to również najlepszy sposób zabez= 
pieczenia ogóinego pokoju. 

= My Młodo-Niemcy jesteśmy głębo= 
ko przekonani i świadomi faktu, że nie- 
ma w Europie zagadnienia, któreby wy* 
magało rozwiązania wojennego. Nie je: 
steśmy potrząsającym szablą — pragną: 
cym wojny narodem. Uważamy wprosi 
za śmieszny pogląd, że straty wywołane 
przez wojnę światową, których nie zdo= 
łało wyrównać 15 lat mogły być jeszcz3 
powiększone przez nową wojną. Mamy 
nadzieję, że świat Łędzie się starał zrə- 
zumieć nasze szlachetne dążenia i ode 
niesie się do nas z tym samym Szacu1- 
"kiem. jaki my żywimy wobec Świata. 

Niemcy nie przestają wyciągać ręki 
do swych byłych wrogów w nadziei, 4% 
zostaną kiedyś ich przyjaciółmi. Pełen 
obaw świat zapytuje, kiedy wyciągnię- 
ta ręka spotka się z wzajemnym uści- 
skiem. a 

Po odczycie odbył siz w ambasadzie 
niemieckiej obiad į raut na cześć mini 
stra Goebbelsa. 


Telegramy 


WASZYGTON, 13. 6. (PAT). Rząd 
Stanów Zjednoczonych opracował rezo- 
lucję dla kongresu, która upoważniałaby 
prezydenta Roosevelta do powzięcia 
nadzwyczajnych zarządzeń, celem usu- 
nięcia niebezpieczeństwa strajku 400.000 
robotników przemysłu metalurgicznego. 

RYGA, 13. 6. (PAT). Rząd lotewski 
w nocie, przesłanej do Waszyngton ! 
zawiadamia, że zawiesza spłaty rat dłu- 
gu wojennego aż do czasu definitywne- 
go uregulowania tej sprawy ponieważ 
na mocy niedawno przyjętej ustawy: 
Stany Zjedn. nie przyjmują wpłat sym- 
bolicznych. 

BERLIN, 13. 6. (PAT). Urzędowo Ło- 
munikują, że komisarz Litwinow w prze- 
jeździe przez Berlin złożył dziś nrzed- 
południem wizytę min. Neurathowi. We- 
dług informacyj prasowych obaj mini- 
strowie konferowali przez czas dłuższy 
na temat aktualnych zagadnień politycz- 
nych. 

STANISŁAWÓW. 13. 6. (PAT) W 
Dereźnicy Szlacheckiej row. Kałusz 
wspiął się na czereśnię Jan Dereźnicki 
liczący lat 56 celem zerwania owoców. 
W pewnej chwili Dereźnicki upadł z 
drzewa i po 4-ch godzinach zmarł wsku- 
tek nadwyrężenia kręgosłupa. 

STANISŁAWÓW. 13.6. (PAT) W 
Budzynowie pow. Tłumacz utonął w 
Dniestrze 15-letni Wasyl Kombas, który 
przeprowadzał krowę przez rzekę i roś. 
liznąwszy się wpadł do rzeki. Zwłok dc 
tychczas nie znaleziono 


Zkuaju od kox 


Kronika morska 


ZJAZD PRACÓWNIKÓW MIEJSKICH, 
W dniach 18—19 czarwca br. odbędzie się 
w gmachu Państwowej Szkoły Morskiej 
w Gyni doroczny Zjazd Związku Żawo. 
dowego Pracowników Miejskich R, P, 

RUCH PASAŻERSKI W MAJU BR. W 
przeciągu miesiąca maja br. ruch pasażer- 
skl w oprota gdyńskim wyniósł 1415 ò- 
sób, z czego przyjechało 821' pasażerów, a 
wyjechało 548 pasażerów, W stosunku dv 
poprzedniego miesiąca ruch pasażerski 
zmniejszył sią hioznacznie o 23 osoby, 


RUCH STATKÓW W MAJU BER, W cią- 
gu maja do portu gdańskiego  zawinęło 
289 patówców 1 87 motórowców i żaglowa. 
ców, łącznie Więe 378 statków o ogólnej 
pojsmności 252.917 n, t.r, 

W tym samym okresie wypłynęło 7 
portu 394 statków, w tem 297 parowców 
i 97 motorowców i żaglowców, 

Ze statków na wejściu 111 przywiozło 
drobnicę, 240 statków zawinęło bez ładun- 
ku. Ze statków na wyjściu 92 miały ła- 
dunek dróbnicy, 104 załadowańe były wę- 
glsm, 72 drzewem, 54 — zbożom, 23 opu- 
$ciły port Deg ładunku. 

Pod względem przynależności państwo- 
woj statków, Niemcy miały 137 statków 
na wejdiu i 140 na wyjściu, zajmując 
pierwsze miejsca, na drugism była Szwe. 
cja ze 68 statkami na wejściu i 73 na wyj 
ściu, dalej Danja ù Norwegja, Polskich 
statków było na wejściu 18 na wyściu 
ząś 16, 


Kronika Jasielska 

DZIECI ŁEMKOWSKIE W JAŚLE Sta- 
raniem Sekcji dla Łemkówszczyzny, utwo_ 
rzonej przy tut, Kole TSL, w Jaśle, od- 
była się 11 bm. gromadna wycieczka dzie 
ci szkolnych że wszystkich ażkół gmin 
iemkowskich pow, Jasielskiego. Na 102 
furach zjechało 480 dzieci wraz z nauczy. 
cialstwom, Niezwykłą atrakcją dla dzie- 
ci była pierwsza w ich w życiu przejażdź. 
ka pociągiem w obrębie stacji jasielskiaj, 
poczem nastąpiło zwiedzanie miast £ szkół, 
P> śniadaniu dzieci zapoznały się z kols- 
gami I koleżankami w szkole Konofnio- 
kiej, gdzie nastąpiły śpiewy, a potem go- 
dzina serdecznej pogawędki, Komitet Pań 
przygotował obiad, do którego zasiadło 
przeszło 500 osób, Po obiedzie zaprowadzo- 
no dzieci wraz a towarzyszączmi im ro. 
dzicami do sali Sokoła, gdzie wyświetlo. 
no im flm z wssołą komedyjką, Okrzy- 
ków radości « zdumienia słuchali starsi 
z rozrzewmieniem. Zakończeniem całej im- 
prezy była wspólna fotografja, poczem na- 
stąpił gromadny odjazd długim szeregiam 
fur ustrojonych w zieleń i barwne chorą. 
giewki, Dzieci z Grabia i oak>licy 
odbyły długą bo 8 godzin trwającą ćropę 
turami. Odjeżdżających żegnała miejscywa 
młodzież szkolna muzyką i sardsczneini o- 
krzykami: do widzenia, Cały prawie ry- 
nek zapełnił się publicznością, która przy- 
glądała się barwnym strojom dzioci oraz 
scenom serdeczrego bratania się miejsce- 
wej młodzieży z dziećmi odlegiych wsi, — 
Potok, 


Komunikat Zarządu 
Głównego Związku 
Hallerczyków 


zapowiedzianym na dzień 29 i 30 czerw- 
ca 1934 r. „II Ogólno = koleżeńskim 
Ziazdem b. Żołnierzy Armii Polskiej we 
Francii“ — ani Związek Hallerczyków. 
ani też Naczelny Wódz tej Armii, Gene- 
rał Józef” Haler, nie mają nic wspól- 
nego. 

Ziazd powyższy podobnie, jakto się 
stało w roku zeszłym ze słynnym „Zja- 
zdem Błękitnych * w Gdyni, nie znaj- 
dzie również i dzisiaj ważniejszego echa 
w szeregach  Hallerczyków, wszyscy 
bowiem Hallerczycy wiedzą, że Zjazd, 
ten urządza Sanacyjne Stowarzyszenie 
Weteranów z pułkownikiem Markuse'n 
na czele, a nie Związek Hallerczyków, 
cieszący się uznaniem całego Narod! 
i wierny sztandarom Błękitnego Wodza. 


(ja 


Zarząd Główny Związku Hallerczy- 
ków podaje do wiadomości społeczeń- 
stwa i wszystkich Hallerczyków, że zj. 


KUNIEN 


Kronika jaro sławska 


£ unia 10 Ceciwtd 140% 


Napad bandytów na folwark 


W miejscowowości Łowce kołó Ra- 
dymna cokonaty wczoraj wieczorem 
napadu tandyckiego na właścicielkę Í^! 
watku p. Franciszkę Schick. 

Niewyśledzeni narazie dwaj bandy- 
ci obezwładnii: stróża nocnego, odeb a 
li mu broń i związawszy go dostali 
się przez wybite okno do dworu, gdzie 
pod groźbą użycia broni zmusili p. Sch'e 
kową i jej matkę do wydania znajdują- 


Kronika borysławska 


cej się w domu gótówki w kwocie ok2- 
ło 700 zł, a także biżuterji, Dla więk- 
szej grozy przedstawili się jako znani 
w tym rejonie bandyci Byk i Maczuga, 
a odchodząc pobili właścicielkę folwar- 
ku I służbę, tak silnie, że musiano spro 
wadzić iekarzy dla zaopatrzenia ran- 
nych I pobitych. Policja wdrożyła ener- 
giczne dochodzenia. 


Pożar w szybie naftowym 


W nocy z 12 na 13 bm. wybuchł po- 
Żar w szybie naftowym  „Leontyna' 
własność firmy Fisenstein j Ska. Pas- 
twą ognia padła wieża wiertnicza, haia 


Kronika kamionecka 


maszyn i narzędzia wiertnicze. Szkoda 
wynosi kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Przyczyna póżaru nie ustalona, 


Umundurowanie strzeleckie 


Wszyscy ludzie, którzy mają có- 
kolwiek wspólnego z czynnikami dziś 
decydującemi w powiecie, otrzymali 
zaproszenie do sprawienia przynajmniej 
jednego munduru dla strzelca, gdyż po- 
przednie mundury porozdzierały się już 
(przy robotach w polu i w warsztatach). 
Przecież chodzi o bagatelkę, zaledwie 
o 65 zł., a cóż tak Śmiesznie mała kwo- 
ta znaczy dla urzędnika z poborami ni- 
żej 200 zł. miesięcznie? Nieprawdaż? 
Wystarczy, że mu zrobi p. Pawlikow= 


a NR 4 


Jeszcze o poborach 
burmistrza 


Jak już pisaliśmy, Wydział Po- 
wiatowy nie zatwierdził uchwały Rady 
miejskiej przyznającej burmistrzowi po- 
bory grupy VIII. szczebla „f* i wysto- 
sował odpowiednie pismo do Zarządu 
miejskiego. 

I cóż się dziele dalej? Otóż Rada 
miejska na pósiedzeniu w dniu 31 maja 
b. r. uchwala większością głosów klubu 
gospodarczego i żydów burmistrzowi 
pobory grupy VII. szczebla „a“, mimó 
tego, że sprawa ta nie była na pórząd- 
ku dziennym i mimo wskazówek Wy- 
działu powiatowego, że Rada miejska 
może uchwalić Dr. Brykowi pobory 
grupy VII. szczebla „a“ z powodu po- 
siadania wyższego wykształcenia teo- 
retyczneżo, ale tylko w wypadku wy- 
kazania przez niego wybitnych zdol- 
noś administracyjnych. A przecież p. 
Bryk. który przedtem uczył w szkole 
powszechnej we Lwowie, zaś od marca 
br. jest burmistrzem w Kamionce Str.. 
nie miał nawet czasu wykazać swych 
wybitnych zdolności administracyjnych, 
które już zdołał zauważyć mózg sjo- 
nizmu Dr. Chaim Rosenthal. My jednak 
tych wybitnych zdolności nie zauważy- 
liśmy. Były wprawdzie wyczyny bur- 
mistrza, jak zrobienie dla siebie wodo- 
ciągów i chódnika, usypanie i rozsypa» 


zzz OSW 
Piesze 


X. TEODOR 


Wiernych 


Lwów, dnia 14 czerwca 1934 r. 


skł 
[i do niego zwraca się z prośbą. Prze- 


= z 
ADAAN 


z° Zgromadzenia X, X. Misjonarzy, Kapelan Szpitala Powszechnego 


zaopatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł dnia 13 czerwca 1934r. we Lwo- 
wie, mając lat 42. 

Nabożeństwo pogrzebowe rozpocznie się w piątek, dnia 15-go 
czerwca b. r. O godzinie 8-ej rano, w kościele Św. Zofji, poczem na” 
stąpi eksportacja zwłok na cmentarz Łyczakowski. 

Na żałobny ten obrzęd zaprasza Wielebne Duchowieństwo oraz 


ZGROMADZENIE XX. MISJONARZY. 


(przewodniczący komitetu) łaskę 


cież to nie jest żadne naciąganie, o któ- 
rem tak Ślicznie mówił p. Prystor. 
Wprost przeciwnie. Tu trzeba hamo- 
wać pochopnych do składania, — Przy- 
tem zaznaczamy, że pod odezwą p. 
Pawlikowskiego znaidują się podpisy 
osób, których nawet nie pytano o zgo- 
dę przy ich umieszczaniu. Smutne, ale 
prawdziwe. Czynniki miaródajne swoje 
— a p. Pawlikowski swoje! 


nie wału nad rzeczką, chęć zniesienia 
jednej trzeciej 0świótlenia miasta, ale 
tego przecież nie można nazwać wybit- 
nemi zdolnościami administracyjnemi, a 
chyba tylko brakiem doświadczenia: w 
pracy samorządowej. Nie wiemy więc, 
czem Rada miejska się powodowała, 
uchwalając burmistrzowi pobóry VII. 
„a“, chyba tylko tém, żeby zrobić na 
złość Wydziałowi Powiatowemu, który 
trzyma się ściśle ustawy. 


Nic nadzwyczajnego, 
a jednak dziwne 


Jest w państw. Gim- 
nazjum w Kamionce Str. p. Rosenthal 
Chaim, dóść oryginalny profesor. Ory- 
ginalny, bo nie słucha wojewódzkiej 
komisji, która już uznała go raz nie- 
zdolnym do służby, a potem dwukrotnie 
wzywany do komisił, nie stawił się. 
Zato do dnia dzisiejszego słucha bez- 
granicznie burmistrza Kamionki p. Bry- 
ka i jest zawsze gótów na jego Skinie- 
nie, bò wierzy w przechwałki p. Bry- 
ka o jego szerokich wpływach. Nic w 
tem nadzwyczajnego, ale dziwne jest 
to, że p. Rosenthal mimo, że kpi sobie 
ze wszystkiego I dmucha na wszystko, 
uczy i wychowuje dalej młódzież pol- 
ską w szkole. 


OLSZÓWKA 
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Kronika przemyska 


Losy protestów wyborczych W Przzmy. 
ślu wnieżiono cztery protesty wyborcze, w 
tem jsden narodowy. O bm. odesłano je 
ð> Lwowa, Jak się dowiadujemy, Główna 
Komisja Wyborcza zaoponjowała wszyst: 
kia protasty ujemnie, a sanacyjny „Tygo- 
dnik Przemyski“ zapowiada ich odrzuce- 
nie, 

Osobiste Przemyślanin Dr, Adam Stra. 
szyński, dotychczas docent Uniwersytetu 
Warszawskiego, zamianowany został pro- 
tesórem chorób skórnych na wydziale le" 
karskim Uniwersytetu poznańskiego, 

ZASĄDZENIE SZOFERA, Przed ro 
kiam na linji Lwów — Przemyśl doszło 
do tragicznego wypadku, Kiarowany przóż 
szofera Sieklerskiego autobus wywrócił 
się, wskutek czago jadąca tym wozem Ber 
ta Paneer poniosła śmierć na miejscu. O- 
becnie tak szófar Siekierski, jak i wła- 
ściciel autobusu Żupiński skazani zostali 
każdy na 9 missięcy więzienia. 


Kronika stanisławowska 
nee ZZOZ ZO ZZZZCZZZLPIOO CEZ 

Z. A. M, P. „KOŁO STANISŁAWÓW! 
urządza, jak corocznie, zebranie informa. 
cyjne dia abiturjentów. Zebranie połączone 
z herbatką I tańcami odbędzia się w sali 
Sokoła I. w drugiej połowie czerwca br. 
O terminie dokładnym podamy w swoim 
czasie 

POLSKIE KAT. TOW. OPIEKI NAD 
DZIEWCZĘTAMI oddział Stanisławowski, 
komunikuje, że w ubiegłym roku udzieliła 
(Misja dworcowa) omiski 433 kobiatom, 
udzielono 2.026 noclegów, z tego 675 bez 
płatnych. 

KRWAWA BÓJKA. "b, niedzieli wy: 
wynikła przy ul. Wołczynieckiej awanturs 
zakończona bójką pomiędzy Alsksandram 
Wasyłyszynem, Michałem Bordzkim g 
jednej stromy i Grzegorzem Kobylańskim 
z drugiej — w wyniku której został K> 
bylański pobity do utraty przytomności. 

SKAŁANIE WYWROTOWCA, Onzgdaj 
odpowiadał przed sądem przysięgłych w 
Stanisławowie Alsksander Pyłypeńko, 08- 
karżony o zdradą stanu, oraz przynależ. 
ność do U. O. N. Akt oskarżenia szarzucał 
Pyłypeńce, podburzanie ludności wiejskiej 
do sabstaży, oraz namawianie do bojkotu 
polskich szkół. W wyniku rozprawy, Zó* 
stał Pyłypońko skazany na karę 4 l wie 
zienia, Zaznaczamy, że na poprzedniej roz. 
prawie przed sędzią jednostkowym — ZO- 
stał skazany Pyłypeńko na karę 3 1, wię: 
zienia, Na Skutek wnieslonej apelacji 
przez oskarżonego, poniedziałkowa rozpra. 
wa odbvła się przed przysięgtymi. 

WŁAMANIE. Do Karpackiej Kasy Osz- 
czędności w Delatynie, dokonano włama: 
nia, oraz skradziono pó rożpruciu kasy 
300 zł. £ 13 dolar. Policja wszczęła poszu 
kiwania. 

MĘMORJAŁ DO M. W. R. i O, P. Koty 
rodzicielskie I gimn. w Stanisławowi3, 
wniosło do Min Qświaty oraz Kuratorj um 
O. S. L. mzmoridł w sprawie odroczenia 
przymusu mundurkowego, zwłaszcza W 
VIII kl gimn., motywując prośbę cięż: 
kiemi warunkami materjalnemi. 

UROCZYSTOŚĆ w EMP. Pieknej urm 
czystości byliśmy uczestnikami 27. 5., urzą- 
dzomej przez żeńskie Stowarzyszenie Mło- 
dzieży w pięknej sali Zjadnoczenia Miesz- 
czan. Obchód ten, przepisany statutem, 
urzadzany jest corocznie w meju ku czel 
Matki Boskiej. Słowa wstępna i przemó- 
wienie, pięknie wykonane pieśni chóralne 
i awolucje taneczne, poprawnie i ze zrozu. 
mieniam wygłoszona dzklamacja, a w 
kocu żywy obraz były wynikiem sumien- 
nego przygotowania, oraz świadectwem 
zbożnej pracy kilku jednostek, które wol: 
ny od pracy zawodowej czas ofiarnie na 
nią poświęciły, Wymienić tu należy prze“ 
dewszystkiem p. Łopuszańską i n. Krzeocz. 
kowską, Z uznaniem też podkraślić musi- 
my bzzintsresowne odstąpienie sali przez 
Zjednoczenie Mieszczan, akompanjameni 
muzyczny aP. Gerusczyńskiego | wypoży. 
czenie kwiatów d> udekorowania estrady 
przez p. Beteja. 


Reklamować się 


to znaczy 
więcej sprzedawać su 
| 
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Walka przy ulicach Dzielnej, Smoczej, Okopowej. - Zabici. - Ranni 


WARSZAWA, 14. 6. (Tel. wł. G.) 
Niezwykle zuchwałego napadu dokona- 
no dziś o godz. 10 rano przy ul. Dzielneł 
w Warszawie. Do mieszkania fabrykan- 
ta czekolady Benjamina Szucha, za- 
mieszkałego na II p. domu Nr. 49 przy 
uł. Dzielnej przyszło dwóch osobników, 
którzy oznaimili właścicielowi lokalu, iż 
są Kontrolerami Kasy Chorych i przy- 
szli zbadać prowadzoną przez nieg) 
jawidencję ubezpieczonych. Szuch zażą- 
dał okazania dokumentów. 


CZW O 
Dziecinnę pończoszki 
kolankowe z gumą 


BERTA STARK 
Cu IR 


Napastnicy wydobyli wówczas re- 
wolwery i grożąc nimi wdarli się do 
mieszkania. Napadnięty fabrykant zdołał 
przez okno wyrzucić blaszany garnek, 
by uwiadomić w ten sposób dozorcę 
domu, iż coś się n niego dzieje. Córka 
dozorcy zaintrygowana tem udała się 
do mieszkania fabrykanta. Na schodach 
spotkała uciekających bandytów I córkę 
Szucha, Leokadję, która trzymając ban- 
dytę za kołnierz, krzyczała rozpaczii- 
wie. Bandyta chcąc się uwolnić od ko- 
biety pchnął ią nożem. 

Bandyci rzucili się ku bramie. Syn 
dozorcy domu, Antoni Tomsak, usiłował 
zaprzeć bramę, aby bandytów nie wy- 
puścić na ulicę. Wtedy uciekający przy- 
łożyli mu rewolwer do skroni i zmus:li 
do wydania kluczy, Córka dozorcy wi- 
dząc co się dzieje, pobiegła szybko do 
mieszkania Szucha, gdzie znalazła bro- 
czącezo we krwi właściciela lokalu. 
Okazało się, że bandyci zatrzymaiti 
przez faorykanta w walce poranili go. 

Napastnicy wybiegłszy na ulicę skie- 
rowali się do najbliższego postoju taksó- 
wek i pod grozą rewolwerów zmusili 
szofera do natychmiastowej jazdy. Kie- 


RESTAURACJA I POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


przedtem Szkowron 


poleca wyborny bufet i 


rowca puścił motor i ruszył w kierunku 
ul. Okopowej. Na ullcy usiłowali zatrzy* 
mać bandytów przechodnie, zostali łed- 
nak przez nich zasypanł strzałami, Od 
kul bandytów ranny Został Grünberg, 
elektrotechnik, Joseł Elbum i wygląda- 
jąca z okna sklepu Dąbrowska zamiesz- 
kała przy ul. Pawiej 60. Na ul. Okopo- 
wej szofer podjechał blisko do chodni- 
ka, wyskoczył szybko z Samochodu 
i skrył się w bramie domu. Bandyci od- 
dall za nim kilka strzałów, na szczęście 
jednak chybili 

Zawiadomiona 0 napadzie policja 
rozpoczęła natychmiast pościg. Bandyci 
rozpoczęli neleczkę piechotą w kierun- 
ku ul. Dzielnej, wpadli na Smoczą, a na. 
stępnie na Pawla. W pewnym momen- 


Con 


Dziecinne skarpetki 


BERTA STARK 
T EROE EEE 


cie od strony ul. Pawiej ukazał się kon- 
ny policjant, co widząc bandyci sches- 
wali się do bramy pod Nr. 46, przy w. 
Okopowej. Policjant i towarzyszący mu 
przechodnie wpadli do bramy, ujrzeli 
jednak, jak bandyci wyłamawszy drzwi 


w komó1ce znajdującej się, schronili się 


ZZ ZYZZZZIZZZZZZZZLZĄ. WZI ZZZZZOZA 


wśród cegieł, piasku i cementu. 
komórki znajdowało się okno partero- 
wego mieszkania, które miało wyjście 
z klatki schodowej do bramy. 

Policjant zorientował się. że bandy- 
ci będą usiłowali ujść tędy na ulicę, sta- 
nął na czatach w klatce schodowej z go» 
tową brenią do strzału. W międzycza- 
sie nadjechała policja. Posterunkowi 
osłonięci pance:zami t hełmami stalowe: 
mi usiłowali wejść do komórki, bandyci 
jednak wyważywszy okno dostali się do 
parterowego mieszkania, gdzie sterory- 
zowali dwie lokatorki i zamknęli się w 
komórce. Rozpoczęła się gęsta strzela* 
nina. Policja rzuciła kilka granatów łza- 
wiących przez okno do mieszkania, zmu- 
szając bandytów do wycofania się z zai- 
mowanej placówki. Schronili się onl w 
kuchni. Rozpoczęła się ma nowo strzela- 
nina, trwająca półtora godziny, w czasie 
której ze strony policji padło tysiąc 
strzałów. W czasie strzelaniny zostały 
ranne obie lokatorki, 

Wreszcie po zaciętej walce bandyci 


Dziecinne ubranka 1124 


BERTA STARK 
an „wan | 3 


Obok, bez życia padli koło zlewu. W pokołu 


zdemolowane zostało całkowicie urzą. 
dzenie i potłuczone wszystko szkło. Na 
podłodze znajdują się kałuże krwi. Po. 
licja prowadzi energiczne dochodzen'a, 
aby ustalić nazwiska zabitych w walce 
bandytów. W około domu przy ul. Oko- 
powej zbierają się tłumy mieszkańców 
żądnych widoku krwi. 


fak dla kwiatów trzeba wody, 
J Tak, MIAFLOR ” dla urod 


KREM 
PUDER 


UTRZYMUJE DELIKATNĄ i PIĘKNĄ CERE 


HENRYK ŻAK -POZNAŇ 


Zjazd wojewodów 


WARSZAWA. 14. 6. (tel, wł. G) 
Dziś rano rozpoczął się dwudniowy 
zjazd wojewodów. Obrady odbywają się 
w sall konferencyjnej Ministerstwa spr. 
wewn. Obradom przewodniczy min. Pie 
racki. Na otwarciu Zjazdu obecny był 
również premier Kozłowski, W Zjeździe 
biorą ndzłał wicem. Korsak I Dolanowski 
Tematem obrad są sprawy aktualne za- 
równo polityczne jak i gospodarcze. 


—— 


Katol. Ag. Prasowa o wyjaśnieniu rabinów 


WARSZAWA, 14. 6. (KAP). Związek 
Rabinów ogłosi? za pośrednictwem Ży* 
dowskiej Agencji Telegraitcznej komuni- 
kat w sprawie wizyty Rabinów u JEmi- 
nencji Ks. Kardynała Kakowskiego. Po- 
nieważ w komunikacie powyższym znał- 
dują się nieścisłości 1 informacje nie od- 
powiadające rzeczywistości, zmuszeni 
łesteśmy ponownie w tej sprawie zabrać 
głos, 


Lwów, Kopernika 3 


Walasiewiczówna w Warszawie 


WARSZAWA. 14. 6. (tel. wł. G.) 
Dziś rano przyjechała do Warszawy z 
Gdyni, dokąd przybyła statkiem „Puła- 
ski“ z Ameryki, Stanisława Walasiewi- 
czówna. Mistrzyni nasza pozostanie w 
kraju przez całe lato i będzie niejedno- 
krotnie reprezentowała barwy polskie na 
zawodach międzynarodowych. 


Ambasadorka polskiego sportu w 
Ameryce, mistrzyni olimpijska Walasie- 
wiczówna przyjechała do Warszawy w 
niezwykłym dla siebie charakterze delo- 
gatki Sokoła Amerykańskiego na II. Kon- 
gres Polaków z zagranicy. Jest więc 
dumna ze swego a 


Materjały wybuchowe i nielegalna 
literatura O. U. N. 


Sensacyjne aresztowania i rewizje wśród ukraińców 


Lwów, 15 czerwca. 

(t) Organy bezpieczeństwa wzięły 
niedawno pod obserwację kilku osobni- 
ków podejrzanych œ należenie do OUN. 
którzy wyjeżdżali do Krakowa w niewy- 
jaśnionym celu, skąd powracali przywo- 
żąc ze sobą tajemnicze pakiety, W kilku 
wypadkach stwierdzono, że pakiety te 
zawierały materjały wybuchowe i niele- 
galna literaturę O. U. N. 

Na podstawie tych obserwacyj, urząd 


prokuratorski polecił dokonanie szeregu 
rewizyj i aresztowań na terenie woje- 
wództw [Iwowsklego l krakowskiego. 


Rewizje te doprowadziły do wykrycia 


większej ilości materjałów wybuchowych 


materiałów propagandowych, laborator . 


jum, oraz szeregu notatek, wskazujących 
na prowadzenie tajemniczej działalności. 

W związku z powyższem przytrzy* 
mano szereg osób zamieszanych w tę 
działalność. Zo względu na toczące się 


I. Wizyta rabinów u ks. Kardynała 
— jak podaje komunikat ŻAT — miaia 
na celu „apel duchowieństwa narodu 
prześladowanego do najwyższego du. 
chownego narodu panującego". 

Konstytucja polska w art. 95 głosi: 
„Rzeczpospolita Polska zapewnia na 
swoim obszarze zupełną ochronę Życia, 
wolności I mienia wszystkim bez różni. 
cy pochodzenia, narodowości, języka, ra- 


KAFKI 


pierwszorzędną kuchnię. Gorące dania po 
60 gr. Obiady z 3 dań 50, kolacje z 2 dań I'50. Wyborowe trunki. 
Wino i piwa pilsner, okocim i lwowskie na miarę. Wieczorem koncert. 
Podczas koncertu ceny normalne dzienne tak przy bufecie, jak i na sali. 


1172 


śledztwo, nazwiska I szczegóły rewizji 
trzymane są w tajemnicy. 


Czechosłowacja i Belgia 


nie zapłatą 


WASZYNGTON, 14. 6. (PAT). Cze- 
chosłowacja i Belgja zawiadomiły de- 
partament stanu, iŻ nie będą w możno- 
ści dokonać spłaty raty długu, przypa- 
dającej na dzień 15 bm. Treść noty ru- 
muńskiej nie została dotychczas ogło- 
szona. 


sy lub religii“, Twierdzenie zatem pp. 
rabinów, że są w Polsce narodem „prze- 
śladowanym* jest zgoła nieprawdą, a 
rzeczywistość polska całkowicie pl 
przeczy. 

IL. „W żadnym razie — piszą Pp. mą 
bini — nie mogliśmy grzyptuszczać, że 
otrzymamy odpowiedź polityczną”, 

Wręcz przeciwnie, memorjał pp. ra. 
binów był deklaracją polityczną, w nie 
zwykle ostrej formio („w Niemczech zas 
panowała ostatnio horda barbarzyńców 
pogan“) atakufąca zarówno Niemcy, jali 
i młodzież polską, Jego Eminencja w 
swej odpowiedzi pominął 'wszetkie mos 
menty polityczne ł społeczne u poruk 
szył jedynie sprawy dotyczące ataków 
żydowskich na religię | moralnośq 
chrześcijańską. Zarzut więc powyższy 
pp. rabinów stol w sprzeczności z Po 
nym stanem rzeczy. Ai 

NI. Piszą pp. rabini, Że KIE 
„iznała za potrzebne zmienić w pewnem 
miejscu tekst piśmlennego Piw 
kardynała*. 

Otóż stwierdzamy, Że walke 
przemówienie Jego Fminencii w tel 
formie, w łaklej zostało ono 'wypowie. 
dziane w obecności tak pp. rabinów, 
jak 1 dyrektora KAP oraz Innych Kapta- 
nów. Tekst przemówienia został autós 
ryzowany i jako taki został ogłoszony 
dosłownie w Polskiej Katolickiej Agenci 
Prasowej razem z memorjałem panów 
rabinów. | 

Jest rzeczą zrozumiałą, że pp. Ea - 
i ich współwyznawcy nie są zadowoleni 
z enuncjacii Jego Eminencit, ale nieste: 
ty, smutne objawy destrukcyjnej dzia. 
łalności pewnych czynników Żydow- 
skich w społeczeństwie polsklem nie 
mogły podyktować innej odpowiedzi. 

Od siebie dodajemy, że wyjaśnien'e 
pp. rabinów naświetliliśmy we wczorij« 
szym „Kurjerze* (nr. 161), zajmując 
mniej więcej Identyczne stanowisko. 


Wyjazd gen. Weyganda do Anglji 


LONDYN, 14. 6. (PAT). „Daily He- 
'ald“ wyolbrzymia jako sensację wia- 
tomość. że gen. Weygand przybywa do 
Londynu w poriedziałek dla odbycia 
narad ze sztabem armii brytyjskiej. 


W kołach urzędowych brytyjskich i 
w ambasadzie francuskiej w Londynie 
zaprzeczają stanowczo wiadomości, ja- 
koby gen. Weygand przyjechać miai w 


tym celu do Londynu. Jak słychać przy» 
jazd gen. Weyganda zamierzony jest 
istotnie, ale nie przybędzie on do Lone 
dynu, lecz uda sie na wieś do swysh 
przyjaciół. Przyjazd gen. Weyganda 
nosić ma charakter wyłącznie prywatny 
i wypoczynkowy. 


p 
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„KURJER" z dnia 16 czerwca 1934 


MIN. GOEBBELS U MIN. PIŁSUDSKIEGO 


Na grobie „Nieznanego Zołnierza” 


WARSZAWA, 14. 6. (Tel. wł. G) 
Dziś o godz. 6 wieczorem min. Goebbeis 
udał się w towarzystwie min. Becka 
i posła niemieckiego w Warszawie von 
Moltke do Belwederu, gdzie był przy- 
jęty przez min. spraw wojskowych 
„Piłsudskiego. Rozmowa trwała około 
trzech kwadransów. 

WARSZAWA. 14. 6. (PAT). Dziś o 
godz. 11. min. Rzeszy dr. Goebbels zło- 
żył wieniec na grobie „Nieznanego Żoł- 
nierza*, Na pl. Marsz. Piłsudskiego o- 
czekiwali przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych, oraz wyżsi oficero- 
wie sztabu głównego.  Pozatem obecni 


Ustatnić 


wyślemy oryginalne losy. 


byli dziennikarze niemieccy, przybyli z 
Berlina, korespondenci pism niemieckich 
oraz przedstawciele prasy polskiej. 

O godz. 11 przybył min. Rzeszy 
Goebbels w otoczeniu przedstawicieli mi 
nisterstwa propagandy Rzeszy, oraz 
członków poselstwa niemieckiego z po- 
słem min. von Moltkem na czele. P. Mi- 
nister Rzeszy przeszedł przed irontem 
kompanii honorowej 21 p. p. a następ- 
nie złożył wieniec na grobie „Nieznane- 
go Żołnierza“. Min. Goebbels oraz towa 
rzyszący mu przedstawiciele min. pro- 
pagandy wpisali się następnie do księgi 
pamiątkowej. W czasie uroczystości z0- 


ini sprzedaży | 


LOS6W I. KLASY LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
W NAJWIĘKSZEJ I NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE W KRAJU 


NADZIEJA” Lwów, ul. Legjonów 11 


gdzie w każdej Loterji padają krociowe wygrane. Dlatego też popyt na 

nasze losy jest ogromny. Kto dotychczas nie zdążył jeszcze nabyć losu, 

winien to uczynić bezzwłocznie, albowiem zapas naszych szczęśliwych ; 
losów jest na wyczerpaniu. 


W= Ciągnienie już 19. czerwca br. =E 


CENY LOS6W: ĆWIARTKA Zł,10.—, POŁÓWKA Zł.20.—, CAŁY Zł.40.— 


Zamawiający w drodze listownej zechcą łaskawie wpłacić przypada- 
jącą należytość na konto w P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na od 
wrotnej stronie blankietu cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu 

G 


Musimy być powabne... 


Przewodnik urody kobiecej 


Poważną 1 codzienną troską Pań na- 
szych czasów jest sprawa cery: zdrowej, 
czystej, bəz zmarszczek, plam i usterek, 
cery o pożądanej karnacji, a przy tem pos 
wabnej, wiośnianej. 

Tej trosce przychodzi ze skuteczną po- 
mocą doświadczony chemik Laboravorium 
Perfection i mówi: produkujemy doskana- 
ła kosmetyki « kremy, które sprawę miek- 
nej, wiośnianej cery rozwiązują znak? 
micie. 

Oto krem Sata, szczegółnie godny za- 
lecenia dla cər tłustych. Oczyszcza on rcry 
skóry, stanowi pokład dla pudru (oczys 
wiście tylko Albarid), a przytem nadaje 
cerze tłustej « świecącej się Śliczny, aksa. 


mitny mat. 

Albo iście czarodziejski płyn wschodni 
Mimosa. Jest to kosmetyk japoński, który 
poprzez dawny dwór vstatniej rosyjskiej 
carowej, dostał się dziwną drogą do Pol- 
ski i jest własnścią Labor. Perfection. 
Płyn ten odtiuszcza cerę, czyści ją, usu- 
wa wągry i czarne punkciki, nadaje skó. 
rze zdrowy, świeży, młodzieńczy powab. 

I wreszcie koryguje karnację, nadając 
jej pożądany niuans delikatny, szystə roś- 


linny puder A bar id. Nadaje on cerze 
eksamitny nat, a przytem trzyma się 
długo» 


20132 
— 


IRENA BROŚ-ZAŁĘSKA 


l-voto KOSIŃSKA 


żona dyrektora lasów 


stał odegrany hymn państwowy niemiec- 
ki oraz polski. 


Ne. 162 


Zamknięcie ruchu granicznego 


WIEDEŃ, 14. 6. (PAT). Naczelnik 
służby bezpieczeństwa wydał polecenie 
zamknięcia całego ruchu granicznego 
między Austrją a Bawarią. Rozporzą. 
dzenie znosi istniejący mały ruch gra- 
niczny na tym odcinku. 


Mak Gorkiego przeciw pisarzom. sowieckim 


MOSKWA. 14. 6. (PAT). W prasie so 
wieckiej ukazał się sensacyjny artykuł 
Maksyma Gorkiego, w którym autor 
występuje z nadzwyczaj ostrym atakiem 
przeciw pisarzom sowieckim, a zwłasz- 
cza młodemu pokaleniu, zarzucając im 
demoralizację, alkokjlizm, niezdrową 
atmosferę koleżeńską, megalomanię, plot 
ki ìi intrygi, a także nadmiernie wybujały 
indywidualizm i ambicję oraz dążenie do 
zakładania towarzystw wzajemnej adora 
cjł, co, — zdaniem Gorkiego — odbija 
Się na ich pracy literackiej. 


| Przedmiotem ataków Gorkiego stał 
| się specialnie szereg pisarzy z b. związe 
| ku pisarzy proletarjackich i wielu poe- 
tów komsomołców. W zakończeniu Mak 
sym Gorkij dodaje następującą uwagę: 
Wytworzyła się  atmosiera niezdrowa 
i haniebna, co do której zapewne wypo» 
wie się niebawem autorytatywnie opine 
la robotnicza. Artykuł Gorkiego świad- 
czy o wielkim fermencie w łonie litera- 
tów sowieckich i przypuszczenie stano= 
wi zapowiedź nowej fali represyj. 


Tragiczne strzały 
w konsulacie sowieckim 


HELSINGFORS, 14. 6. (PAT). Fiú. 
ska Agencja Telegraficzna donosi: Dziś 
rano Aaglik Henryk Wiliam Braun 
przybył do poselstwa Z. S. R. R. i zażą- 

| dał widzenia się z posłem sowieckiin 
| Steinem. Gdy odpowiedziano mu, że po^- 
seł jest nieobecny, Braun wyjął rewol- 
wer i dał kilkanaście strzałów, raniąc 
lekko dwóch tunkcjonarjuszy poselstwa, 
poczem skierował rewolwer do siebie 


i strzelił raniąc się lekko. 

Braun w roku 1920 przybył wraz z 
rodziną do Finlandji. Znaleziono przy 
nim list. w którym wyjaśnia motywy 
Swego czynu. Jego wuj i ciotka zostań 
zamordowani w sowietach, a majątek 
ich uległ konfiskacie. Braun potępia pañ- 
stwa europejskie a szczególnie Wie!:ą 
Brytanię za utrzymywanie stosunków 
z Sowietami. 


| w Stanistawowie po wyborach do Izby Rzemieś! 


STANISŁAWÓW, 13. 6. (PAT). Od- 
było się tu posiedzenie głównej komisii 
wyborczej do Izby Rzemieślniczej w 
Stanisławowie pod przewodnictwem 
radcy wojewódzkiego Rusińskiego, na 
którem zatwierdzono kandydatów na 
radców i zastępców z jedynej listy, 
przedstawionej przez rzemieślników. 

I tak w okręgu I Stanisławów, wcho- 
dzą do Izby: Wolf Täber (szewc), Ant?- 
ni Hrycak (kowal), Mieczysław Wenzel 


(stolarz), Feuerstein f. Drucker Hersz 
(rzeźnik), j Wiktor Chałat (wędliniarz). 
Wybrano również 5 zastępców z tych 
samych zawodów. 

W okręgu II. Kołomyja: Leon Tieget 


(krawiec), Marcin Domiszewski (ślu- 
sarz) i 2 zastępców. 
W okręgu III. Stryj: Włodzimierz. 


Dubrawski (wędliniarz) i Salomon Sauers 
brunn (piekarz), 


Sprzedaż o charakterze dorywczym 


(g.) Do ministerstwa skarbu napłynę- 
ły z różnych stron kraju skargi na wła- 
dze skarbowe, które pociągały do opła- 
ty podatku obrotowego producentów 
rolnych, przyjeżdżających na targi w 
miastach i sprzedających z wozów pro- 
cukty swego gospodarstwa. W odpowie- 
dzi na skargi te ministerstwo skarbu 
myjaśr'ie ponownie, że dokonywaną na 
targach w miastach przez producentów 


zasnęła w Panu w dniu 14 czerwca 1934 we Lwowie, po ciężkich cierpieniach, opatrzoną 


ŚŚ. Sakramentami. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia I6 czerwca br. o godzinie 3:30 popoł. 
z krypty 00. Bernardynów na cmentarz łyczakowski, o czem zawiadamiają pogrążeni 


w rozpaczy 


zam è +, - A -s 
Zakiad pogrzebowy „ELIZJUM“, Lwów, Šobiesklego 9. 


Mąż z Synem i Rodziną 


erych, sadowników 1 ogrodników, 
Z kót ich rodzin i pracowników, ' 
sprzedaż z wozów Owoców, warzyw 
i t. p., należy z reguły traktować jako 
sprzedaż o charakterze dorywczym i nie 
należy pobierać od niej podatku obroto- 
wego. Urzędy Skarbowe mają bez- 
względnie stosować się do niniejszege 
zarządzenia. 
eee 


Pokrycie srebrem 


WASZYNGTON, 14. 6. (PAT). Izba 
reprezentantów przyjęła poprawki sena- 
tu do projektu ustawy o pokryciu sre* 
brem. Obecnie projekt przesłany został 
prez. Rooseveltowi do podpisu. 


Nieudana demonstracja 


Lwów, 15 czerwca. 

(t.) Oficialna Polska Agencja Tele: 
graficzna donosi: „Dnia 13 b. m. usiło- 
wały pewne czynniki wykorzystać przy” 
jazd min. Goebbelsa do Poiski celem 
zakłócenia spokoju publicznego przez 
zmuszenie właścicieli sklepów we Lwo- 
wie do zamknięcia swych przedsię 
biorstw na przeciąg jedne! godziny. 

Na skutek tej akcji kilkadziesiąt firn. 
dla pozoru sp.ściło rolety do połowy, 
nie przerywając zresztą pracy, wię- 
szość kupców iednak przeciwstawiła się 
tej akcji, żądając nawet w wypadkach 
bardziej agresywnych wystąpień inter- 
wencii policji, na skutek czego organa 
P. P. przytrzyniały 3 osobników, którzy 
zostaną przekazani Starostwu Grodz- 
kiemu. 


| ROWNO WC © WY W EO 
Czy zmieniłeś już 


adres „Kurjera* 
wyjeżdżając na wywczasy £ 


Nr. 162 


„KURJER" z dnia 16 czerwca 1934 


0 kilku bolączkach Krakowa 


Kraków, 14 czerwca. 

Staramy się przy każdej sposobności 
wskazywać na różne bolączki naszego 
miasta j apelować do właściwych czyn: 
ników o tych bolączek usunięcie. Zmu- 
sza nas do tego pełne zrozumienie ro'i, 
jaką w życiu społecznem i jego urzą- 
dzaniu odgrywa prasa, a zwłaszcza pra* 
sa narodowa, która czyni to nie z chęci 
dokuczania, czy bezpłodnego , krytyko: 
wania, ale z dobrze zrozumianych inta- 
resów obywateli. Bodźcem do porusza- 
nia tyc hspraw są dla nas także listy. 
jakich całe dziesiątki otrzymujemy co~ 
dziennie od naszych czytelników, którzy 
kierując się zaufaniem do nas szczerze 
wszelkie sprawy w swoich listach poru- 
szają. 

Niedawno poruszyliśmy sprawę czy- 
stości Krakowa i dlatego, jakkolwiek jes 
wciąż aktualna, nie będziemy jej dzisiaj 
powtórnie omawiać. Apalujemy jednak 
do Zarządu m. Krakowa, aby  zrozu- 
miawszy obecność już pory letniej, któ- 
rej w Krakowie jedynym efektem są tu- 
manu kurzu, zwiększane nieumiejętne'n 
ziewaniem ulic, pomyślał ji wydał odpo» 
wiednie zarządzenia w Sprawie tej tak 
bardzo aktualnej. Choćby o tyle dać 
Krakowowi schludniejszy wygląd 

Dziś jeszcze na dwie bolączki prag- 
niemy zwrócić uwagę kompeentnych 
czynników. Jest to sprawa mostu Dę5- 
nickiego i Lasku Wolskiego. Chodzi 
minaowicie o to, że wąskie chodniki te- 
go mostu nie wystarczają dla ruchu pie- 
szego, a jezdnią odbywa się silny ruch 
kołowy. Sytuacja się pogarsza w dni 
deszczowe, kiedy to przechodnie nara- 
żeni są na obryzganie ubrań błotem 


przez przejeżdżające pojazdy czy aut1. 
Jeden z czytelników zwraca nam uwa: 
ge. że możnaby zagadnienie mostu D3- 
nickiego rozwiązać w stosunkowo łatwy 
sposób. Obok bowiem wisi od lat most 
kolejowy, kolej okrężnej z przed wojny. 
Można ułożyć drewniane progi i w ten 
sposób stworzy się ruch pieszy O wie'e 
dogodniejszy od dotychczasowego. Doj- 
ście można zrobić za pomocą kamien- 
nych schodów z obu stron Wisły. Dru- 


gą sprawą, którą nasi czytelnicy w li- 
stach do redakcji poruszają, jest sprawa 
schronów przed deszczem w Lasku 
Wolskim. Względną jest przyjemnością 
dla wycieczkowiczów moknięcie w wy- 


"padku, gdy nagle i niespodziewanie w 


czasie pięknej pory. z której chętnie ko- 
rzystają mieszkańcy Krakowa, lun'e 
deszcz. Możnaby temu zaradzić przez 
wybudowanie tanich schronów czy ia- 
kichś altan. 

Tyle narazie. Możeby poruszone 
sprawy znalazły zrozumienie u właści- 
wych czynników. 


Z BRUKU LWOWSKIEGO 


Naiwna „Chwila” i naiwny oszust 


Lwowska „Chwila“ z 15 czerwca 1934 
drukuje następującą notatkę: 


„Naiwny właściciel autobusu. 


„W dniu wczorajszym aresztowa- 
ny został we Lwowie Leib Schnee, 
właściciel autobusu kursującego na 
linii Lwów — Krystynopol. Wymie- 
niony starał się obecnie o przedłuże- 
nie posiadanej licencji, na co Państwo- 
wy Fundusz Drogowy ve Lwowie nie 
chciał się zgodzić aż do czasu wyrów- 
nania zaległości podatkowych przez 
Schne'a w wysokości 2.300 zł, t. j. 
kwoty, przypadającej na rzecz tegoż 
Funduszu Drogowego. Schnee w swo- 


jej naiwności wypełnił dwa blankietr 
PKO., każdy ra kwotę 16 zł. i nadał 
na poczcie. Posiadając odcinki dopisał 
na obu do cyfry 16 cyfrę 10, stwarza- 
jąc w ten sposób fikcyjny dowód za- 
płacenia na dwa czeki po 1.016 zł. — 
Przedłożone czeki zostały w Pań» 
stwowym Funduszu Drogowym za- 
kwesjonowane, poczem Schne'a areSz- 
towano*, 


A więc w ięzyku „Chwili* ordynarne 
fałszowanie pokwitowań, czyli oszustwo 
na szkodę Skarbu Państwa, to tylko nai- 
wność! O święta naiwności i polska 
cierpliwości! 


Lwowski Shylock 


(t.) Dyrektor Banku Spółdzielczego 
(pl. św. Jura 6) J. Gerner, wniósł do 
Prokuratury i Wydziału śl. P. P. donie- 
sienie przeciw riejakiemu M. Schorow*, 


Zbiorowa wycieczka katolicka 
do Francji | 


| 100 (stu). Zapawniona paszporty ulgowe 


Lwów, 14 czerwca 

'W przyszłym miesiącu wybiera się 
pielgrzymka katolików polskich do Fran 
cji, mająca zarazem J3dwzajemnić się za 
zeszłoroczne  odwiadziny znakomitego 
zespołu katolików francuskich, których 
bytność w Palsce, uwieńczona podniosłą 
manifestacją na Jasnej Górze, była pa- 
miętnym objawem  obopćlnej przyjaźni 
i wspólności ideałów. 

Kizruje tą podróżą komitet, w którz= 
go skład wchədą prof. Oskar Halecki 
b. minister Niszabytowski, O. Jan Ros- 
tworowski T, J. hr, Władysławowa Za- 
moyska i b. posłanka pani Wanda Ła- 
dzina. 

Program obejmuje Brukselę, Lille, 
Arras, Amiens, Rouen, Lisieux, Chartres 
Paryż, w których to miastach przyjmo. 
wać hędzie wycieczkę Komitet mieejsc)- 
wy złożony z przedstawicieli duchowień- 
stwa, władz $i społeczeństwa. Wyjazd z 
Warszawy 15, lipca br, powrót 81. lipca 
w, Ilość uczestników ograniczona do 


Makuszyński 


do Szczepka i Tońka 


Publikujemy poniżej list K. Maku, 
szyńskiag, wystosowany do popu- 
larnej w całej Polsce pary: Szczep- 


kai Tońka, w związku z wydaną 
świeżo książeczką  „Djalogi ra. 
diowe*. 


Bardzo Kochani Panowie! Podły jast 
dzisiaj dzień — „dzień pochmurny i po- 
nury” a u mnie uczyniło się jasno. 
Wasza książeczka jest jak promień. Szcze- 
rze i uczeiwi mówię, że ją przytuliłam do 
serca, Za tę wielką radosną łaskę dzię_ 
kuję Wam, drodzy moi. najmilsi. To mało 
powiadziane, dziękuję Wam po bratersku. 
Przez całe życie robiłem to, 00 Wy tak 
niezrównanie czyniciə dzisiaj: uczyłem 
lvdzi radości i dobroci. 

Jastem pewny, że sami nie zdajecie s3- 
bie sprawy z Waszej oiężkiej pracy, To 
nie są igraszki! To jest niezmordowana 
praca. uciążliwy trud siania uśmiechu na 
skalistą, smutną glebe, rodzącą chrzan i 
pokrzywy. „Szczzpko i Tońko*, dwaj roz- 
koszni pomyleńcy, są dla niewtajemniczo. 
nych wybornymi wesolkami chętnie i naj- 
chętniej słuchanymi. Ale to jest pomyłka. 
Te dwa batiary godne są miłości i głeb- 
szego spojrzenia. Słucham Was zawsze i 
mało zwracam uwagi na szeroki śmiech. 


pə zł. 30. — Cəny udziału obejmujące 


| koszt podróży i całe utrzymanie nader 


KZI ZNICZE LZ DATA D 


umiakowane, 

Bliższe szczagóły poda 1 zgłoszenia 
przyjmie delegatka komitetu pani Wan. 
da Ładzina, która w tym celu przybędzie 
z 'Warszawy do Lwowa, na zebraniu 
w lokalu Towarzystwa Przyjaciół Francji 
w gmachu Kasyna Koła Lit, Arstystycz- 
nego przy ul, Akademickiej w piątek 15 
czerwce o godzinie 5-tej papol, 

Na to zebranie zaprasza 'Towerzy. 
stwo Przyjaciół Frencji, nie wątpiąc, że 
sposobność odbycia tak ponętnej podróży 
9 pięknym celu i w niezwykla korzyst- 
nych warunkach skłoni licznych i wys 
bitnych przedstawicieli społeczeństwa 
lwowskiego do przybycia dla zasięgnię- 
cia dokładnych informacji o programie 


2 uzyskanie w miarę możności przyjęcia 

do grona niezbyt licznago 

zamierzonej pielgrzymki. 
—— 


uczestników 


Ja zawsze czakam w Waszej niezrównanej 
gadanie na tę cichutką, serdeczną nutkę, 
która wśród powykręcanych pokracznia 
słów, wije się, jak czerwona nitka, Ja się 
wzruszam 'Wamł, Waszą dobrocią i tem 
wzruszającem Waszam współczuciem dla 
rzeczy małych « dla szarych ludzi. To naj- 
piękniejsze ustępy, to cudowne momenty 
„,hecy*, Ta Wasza miłosierna filozofia 
uchodzi powszechnej uwagi  rozzśmia_ 
nych ludzi, Dla mnie jest ona bezcznna. 
Miliony ludzi nie zdają sobie spawy, dla- 
czego nie można się oprzeć Chaplinowi. 
Dlatego właśnie nie można, że to jest głę- 
boki poeta nędzy, co na wykzywioną zroz_ 
pachoną szarzyznę rzuca promyczek słoń. 
ca, czułości, litości, współczucia. miłosier- 
dzia. Umieci2 rebić to samo. Jeśli jest to 
tylko przypadkićm  mimowolnym ełosam 
uczciwych serc, powinniście, moi drodzy, 
uczynić z tego metodę, Niewidocznie nie. 
mal tajemnie, pokropić czasem głębokiem 
wzruszeniem ogrom śmiachu. Łza z glice- 
ryny jest irytująca. Łza, która ladwie się 
waży na rzęsach uśmiechu, jest djamen- 
tam. Nie pamiętam, przy jakiej spossbno_ 
ści byłem do głębi serca wzruszony sło- 
dyczą — tak! tak! — słodyczą  Tońcia, 
którego Szczepcio wyprowadził pomiedzy 
śliczne wzruszenia. 

Jesteście — a Sami znowu o tam nie 
wiecie — wielkim: dobroczyńcami, J2- 
steście niesłychanie podstępni oszuści, ©) 
umieją śmiechem nakarmić głodnych u- 
dzi i wmówić w bardzo smutnvch %» iesz- 


zam. przy ul. św. Zofji 12 o oszustwo 
i chwe. Schor, zawodowy  lichwiarz 


„pożyczył dyr. Gernerowi 2.050 zł., ale 


wręczył mu tylko 1.100 zł., ściągając 
sobie zgóry odsetki, grubo przekracza- 
lące ustawową normę, 


GIEŁDA 


Waluty 


Kraków, 14 czerwca. 
W dniu wczorajszym. na krakowskim 
rynku pieniężnym płacono za dolara 
5,265—5,28, B. P. 5.26, markę niem. 2,01, 
koronę czeską 21,75—21 90, B. P. 21,61, 
szyling austr. 96,50—99, B. P. 97,5), 
funt ang. 26,75— 26,90, B. P. 26,60 


Giełda zbożowa 


Kraków, 5 czerwca. 


Kursa ustalone na podstawie cen or- 
entacyjnych 


È od do 

Pszenica dworska czerw 

stand. 22— 22,50 
Pszenica dworska biała 

stand, IMG F0—= 
Pszenica targowa stand, 21.25 2100 
Żyto dworskie stand. 15,25 1550 
Żyto targowa stand, 15— 15,25 


Cze radość całkowicie nie skapiała na tej 


ziemi. Dlatego Was kochają wszędzie, 

Śmieszy mnie nawoływanie, aby Was 
naśladować. To poronione są pomysły! To 
się nie da naśladować w smutnam, nieser- 
decznem mieścić. Tylko Lwów mógł 'Was 
stwozyć, jago promienista dusza i jego 
miękkie, czułe, tkliwe serce. Musicie się 
swoją chwałą podzielić ze Lwowem, bo 
Lwów Was uczy, jak cudownie pogodnie 
patrzeć na życia, mętne i zgryżliwe, „Łyk“ 
lwowski, tə nia zirytowany smutny miesz, 
canin każdego innego miasta: to czło- 
wiek dobry, serdecznie dobry. W jego 
cudacznsj mowie są słowa, jak róże, bo 
tak opromienione uśmiechem dobroci i 
współczucia, Za to Was kocham, bardzo 
sardacznie kocham, że tak podpatrzył:ście 
tajemnicę tego szarego, a tak niezwykłego 
człowieka. 
, Dziękuję Wam raz jeszcze za wzrusza- 
Jącą o mnie pamięć. Nalzżała mi się oną, 
bo każdej niedzieli s:adzę w piarwszym rze 
dzie, wśród wtajemniczonych słuchaczów. 
Zgaduję gdzie Was tej niedzieli zaniosło? 
Moża 'Was kiady wpuszczą na galarję do 
teatru, może da kina? Może zajrzycie do 
Zakopanego? 

Gdy przyjadę do Lwəwa, będę szczęś- 
liwy, jeśli mi się uda odwiedzić Was w 
Radjo. Tymczasem Ściskam Was, drodzy 
moi. „Daj twój szary pysk, niech poca- 
luje!“ i Ty, Szczapciu £ Ty Tońciu! 

Kornel Makuszyński, 
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Owies dworski stand, 17,25 1750 
Owtes tarowy stand. 17— 17,25 
Jęczmień dworski 15— 18,50 
Owies targowy 1450 15— 
Łubin żółty da siewu 1050 11 — 
Łubin niebieski do siewu 850 8 — 
Groch Wiktorja poznań, 37 — 88.>— 
Groch zwykły padalny 23-— 31— 
Groch polny pastewny 20— 223— 
Groch p3luszka 17.— 185 — 
Groch polny do siawu 26— 28— 
Fasola biała cukr, Jasiak 48— 50,— 
Fasola biała 28, — 30— 
Fasola klookowa 28— 30,— 
Fasola długa 28.— 29— 
Fasola mieszana kolorowa 19.50 20.50 
Fasola Wachtel 22 — 23,— 
Bobik pastewny 1350 1450 
Wyka ciemna 13— 14— 
Wyka szara 12.50 13— 
Łubin żółty 9.50 10.— 
Łubin niebieski 8— 850 
Siano słodkie 750 8— 
Siano srednia 6— 65 
Sian» kwaśne 5— 550 
Koniczyna pastewna 8-- 0— 
Słoma długa 320 350 
Mierzwa luzem: 25 3 — 
Mierzwa grasowana m0 350 
Mak niebiaski z work, 55— 58— 
Kminek kram. czyszczony 160— 145 — 
Ziemniaki stołowe 4m— 4% 
Mąka grysik pszenny 41— 4? — 
Mąka grysikowa 0,25 38,— 30. 
Mąka 45% 0.45 37— 3750 
Maka 60% poznańska 0-60 32— 330 
Mąka żytnia okr. Krak, 55 25, —26,50 
Mąka żytnia 1 gat, 0-605% 25— 7550 
Mąka po 55% 11 sitkowa . 177— 1750 
Mąka razowa 1950 29 — 
Maka po 65 proc. sitk)wa 13,00 1350 
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 2650 27.50 
Graham pszenny 28,— 78,50 
Otręby żytnie 10,--. 1025 
Otręby pszenne 10.25 10-0 
Mąka czerwona z work, 133— 170 
Pęcak fabr, z wor. s) y 
Pęcak chłopski bez work, mw 2050 
Siakanka jęczm, fabr, ` 23.— £350 
Siekanka chłopska 2050 21, — 
Kasza chłopska 32, — 34>— 
Kasza tatarczana cała 43,— U 
Kasza łamaua 41— 42— 


Ceny orientacyjne wypośrądkowam 
przez Komisje notowań na podstawie nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po 
pytu, 

Tendencja: utrzymana dowszy mała, » 


Giełda warszawska. 
Warszaw». 16 VI. 1934 


3 proe. poź. budowlana 43:80 
4 proe. poż. inwestycyjna 11259 
4 proc, poż. inwest. seryjaa —— 
§ proe. poż. konwersyjna 6425 
5 proe. poż kolejowa =e 
6 proe. poż. dolarowa 71:50 
4 proc. poż.dolarowa 53-50 
T proc. poż. stabilizaeyjna 6650 


10 proc. poż. kolejowa 


Waluty i dewizy 


Belgja 123'78 Prage 2205: 
Gdańsk 172:— _ Stockholm 0 
Holandja 35945 Szwaicarja 17208 
Londyn 26'73* Włoch, 45:65 
N. Jork 5:29:50 Berlin 202:— 
Paryż 34'%.5 


ji. [wh ||| ESÓJ 
DAJ GROSZ NA LOPP. 


Audycje radjostacji 
krakowskiej 
Piątek 135 ozerwoa 1836 


€ 30—725 Audycja poranna z Wa's 
szawy, 11.50 Program na dzień bisżłący. 
11,5% Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj, 
12,038 Transmisja z Warszawy. 12,10 Płyty, 
13,00 Transmisja z Warszawy. 13,55—17.5( 
Transmisja z Warszawy, Lwowa i Wiłna, 
17.50 Płyty gramofonowe. 158,00 — 18,50 
Transmisja z Warszawy, 18.50 , Najnowsze 
wydawnictwa“  omówi dr, A. Bar, 1905 
Rozmaitości, komunik, weekend, komuni. 
katy P, U, W. F. i L. O, P. P, 19.15 Pro. 
gram na dz, nast, 1920— 1955 Lokalne 
wiadom sport, 20.00 Transmisja z War. 
szawy. 20,02 „Skrzynka techniczna“ w 


opr. inż. Z. Kisielnickiego, 20,12 — 23,0. 


Transmisje z Warszawy, 

PEETHOVEN I PADEREWSKI PO. 
SFPOŁU. Piątkowe koncerty symfoniczne 
nadawane obecnie w okresie sezonu Pt 
niego, ze studja radjostacji warszawskiej, 
nie obniżyły Swego poziomu, ani pod 
względem programowym, ani doboru wys 
konawców. Koncert symfoniczny, jaki na. 
dany zostanie w dniu dzisiejszym a g% 


20,15 prowadzić będzie Bronisław Wclfstal' 


zaś jako solistka wvstąpi sławna skrzy. 
vaczka Irena Duhiska, która wykowa » 


lodyjny, wykwintny w formie, Koncert, 


skrzypcowy h-mol. Saint Saenss. 
—0= 
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co nzneń wiESIE?| Kraków ku czci Rokitnańczyków | 


Piątek 

w TAR Modesta 
M g 35 ge (Sobota Benena) | 
LEE "AW "WINNER CH 


Odjazd pociągów z Krakowa 


„. Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 mają do 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp 
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 23,00, 

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lur- 
Torpeda kursuje wtorki, śrsdy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 iq), 12,23 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 18,20 (kursujse od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wg- 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda kur- 
suja tylko w niedzielę). 

Wiśdeń—Praga: 11.22 
5.10, 7,40, 14.25, base 

Berlin: 11,22 21.30 
17,12, 21.36, 2o R TOZON 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 

Poznań: 6,01 10.45, 17 12 (p), 21,30 (p). 

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p), ` | 


spe 


Cieszyn: 17,45. p wio: 


, wk 5.10 (kursuje od 31 maja 

O š% października), 7,40, 11,22 (p) 

17.42, 21,30, 21,36. o 

: 4 WSA 5.10 (kursuje od 31 maja d> 
października) 7,40, 11.22 14.25 

17.42, 21,30, 21.36. ©, p 
Żywiec: 17,42, 
Lwów: 11.20 

8.05 (p). 


| Zakopane 0,05 (kursuje od E rażdzies. 
nika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuja 
od. 15 maja do 6 października), 7,25 (kur- 
suje od 15 maja do 6 października) 8,54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9,15 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź. 
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14 48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda), 15.21 (kursuje wd 15 maja 
do 6 października). 18,15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października), j 
. == z 
NCCNE DYŻURY LEKARZY: Dr. Bóh. 
merwald Henryk, Długa 41 tal. 181-81, Dr. 


(p), 11.25, 10.00 Tp), 0.15, 


Fiala Bohdan, Topolowa 40. Dr. Glasnsr: 


Ignacy, św. Sebastjana 3, tel. 119.04 Dr. 
Walewski Stanisław, Łhbzwska 2% tel 
155-50. s , 

NOCNE DYŻURY APTEK. W ERAKO- 
WIE: Arteka pod Złotą Głową, Rynsk 13, 
Apteka pod Trzema Koronam! Retoryka 1. 
Apteka Czternasta, Lubicz 7. Apteka Stra. 
dom 6. Apteka im.'Krói. Jadwigi, Kame. 
licka ©. W Podgórzu: Apteka pod Opatrz* 
nością Brodzińskiego 1. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Madame Butterfay' 
ADRIA: „Rakoczy marsz“ 

APOLLO: „Szalona wdówka". 

BAGATELA: „Kismet", 

KINO DOMU ZOŁNIERZA: od 11—14 
szerwca 1934 r. „Za kulisami teatru", 

MUZEUM: Nieczynne. 

PROMIEŃ: „Wyspa dr. Moreau" i, Ro- 
men: Julcia“, j 

SŁONKO: „Powrót Shərlocka Holmesa? 

SZTUKA: „Szpieg Nr. 33: 

ŚWIT: .W pogoni za księżycem", 

UCIECHA: „King Kong“, 

WANDA: „Platynowa blondynka“ 


ZABYTKI -- MUZEA — WYSTAWY 
WAWEL 


I Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14,30 
— 17. w nisdz. i święta 12 — 1330 i 1455 
szkolne: Groby król, 20) gr. Skarbiac 20 gr. 
Wieża Zygm, 10 gr, Wycieczki d>rosłych 
Groby król, Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby, 

Zamek Króleweki (komnaty królew- 
skle), Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymene aż do odwołania, 


III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w 
— 17 wstęp: Groby królewskie | zł, Skar.» 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz, i święta 9 — 14. wstęp 50 gr, 

IV Rotunda Św, Feliksa i Adankła, Ka- 
tedra Romańska św, Getóna wstęp 20 gr. 
ma m 

Wieża Marjacka codziennie 10 — 14 
Wstep 50 gr. dla wycieczek 25 gr, 
MUZEUM NARODOWE 

I. Wystawa koblercôw mahometańskich 

ceramiki azjatyckiej 1 europejskiej Ry- 


„KURJER* z dnia 16 czerwca 1934 


l Kraków. 14 czerwca. | rzy 2 p. ułanów LP. szeregu stowarzy- 
W ub. środę obchodził Kraków uro- | szeń i liczna publiczność. Z uczestników 


czyście 19 rocznicę historycznej szarży 
ułanów 2 szwadronu Legjonów Polskich 
pod Rokitną. 

Staraniem Zarządu m. Krakowa od- 
prawione zostało w kościele N. P. M. u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za dusze 
poległych bohaterów. Mszę św. celebro- 
wał ks. infułat Kulimowski w asyście licz 
nego duchowieństwa. W uroczystości 
wzięli udział woj, dr. Kwaśniewski, zast. 
d-cy O. K. V. płk. dypl. Bolesławicz, pre 
zes sądu apelacyjnego dr. Parylewicz, 
wiceprez. dr. Klimecki, prezes Izby Skar 
bowej Greger oraz inni przedstawiciele 
władz cywilnych, delegacje, korpusu ofi- 
cerskiego i podoficerskiego. Koła żołnie- 


szarży przybyli: rtm. Wołoszyn, Bro- 
czyńskł, Fąfara i Firlit. Wojsko wysta- 
wiło szwadron honorowy 8 p. ułanów ze 
sztandarem i orkiestrą oraz podoficer- 
ską straż honorową koło katafalku. W 
czasie Mszy Św. szereg utworów wyko- 
nała orkiestra 20 pp. Po Mszy Św. pod- 
niosłe kazanie o bohaterach z pod Rokit- 
ny wygłosił ks. dr. Meus. Bezpośrednio 
po nabożeństwie żołnierze 2 p. ułanów 
LP. i delegacja szwadronu im. rotmistrza 
Dunin - Wąsowicza krakowskiego „So- 
koła* udały się na cmentarz Rakowicki 
gdzie złożyły wieńce na grobie poległych 
rokitniańczyków» 


Do walki z demoralizacją 


Kraków, 15 czerwca. 

Z radością powitać należy powołanie 
do życia przez Akcię Katolicką — Sek- 
cji dla walki z demoralizacją. Koniecz- 
ność takiej instytucji w Krakowie, wła- 
śnie w Krakowie, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Miasto nasze bowiem jest 
od dłuższego czasu wprost zalewane 
przez wszelkiego rodzaju i najgorszego 
gatunku pornografję, tak w postaci por- 
nograficznych wydawnictw jak i filmów. 
Kilkakrotnie na fakty te, zagrażające w 
zastraszający sposób moralnej postawie 
Krakowa, zwracaliśmy uwagę į nie chcie- 


stan rzeczy doprowadza do rozzuchw 1- 
lenia jej propagatorów, pozwalającyc!: 
sobie nawet na zakładanie w podwawe!l- 
skim grodzie instytucyj takich, jak wszel- 
kiego rodzaju „potadnie”. 

Mamy nadzieę, że Sekcja dla walki 
z demoralizacją, powołana do życia 
przez Akcje Katolicką w Krakowie. 
przyczyni się w wielkiej mierze do zli- 
kwidowania jakhajbardziej szkodliwej 
propagandy i lej inicjatorów. Niech Kra- 
ków odzyska dawne oblicze moralne ; 
niech tak, jak za dawnych czasów, pro- 
mieniuje wysokiemi wartościami kultu. 


libyśmy je dzisiaj ponownie omawiać: | ry i moralności na całą Polskę. Kraków 
stwierdzamy tylko, że Kraków nie mo- | bowiem nosi miano kulturalnej stolicy 
że być nadal terenem, na którym bez- | Polski. Niech je nosi zasłużenie. 


karnie szerzy się demoralizacja. 


Taki | 


200 rodzin emerytów kolejowych 
-= na bruk | 


Kraków, 14 czerwca. 

Od paru miesięcy toczą się w Sądzie 
Grodzkini w Krakowie procesy w spra- 
wie eksmisyj około 200 emerytów kole- 
jowych z rodzinami z domów Funda- 
szu Emerytalnego Pracowników Kole- 
jowych. W środę ub. ogłoszono 5 da'- 
szych wyroków. Wyroki te, jednobrzmią- 
ce z poprzedniemi, rozwiązują umowy 
mieszkaniowe z dniem 31 marca b. r. 
zasądzają natychmiastowe opuszczenie 
mieszkania į 15 zł. na rzecz Polskich 
Kolei Państwowych tytułem kosztów 
sądowych. i i 


Należy zaznaczyć, że żaden z wyro- 


II, Oddział im, Emeryki hr, Hutton 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14, Wstęp 1zł, — Numiz= 
matyka, grafika, broń i przemysł arty- 
tyczny. 

AI. Dəm I Muzaum im .J „Matejki 
ulica Florjańska 41, Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty* 
styczna po nim spuścizna, 

IV Oddział im, Felikza Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. Wystawy sztuki pol- 
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty % róż- 
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwładamia się osobnemi ogłosze- 
niemi, 

V, Oddział im, Eratma Borącza Kar- 
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 10 
— 14, "Wstęp 1 zł, — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty. malar- 
stwo XIX wieku. 

VI, Wieża Ratuszowa Rynek Gł, — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka. 
mienńych i odlewach gipsowych. Od. 
dziai otwarty w niadzielą i w święta od 
9 do 13-aj "Wstęp wolny. 

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 


ul, Pijarska 6/15, Zwiadzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjónarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o gacz. 10, 11, 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin == zgł”- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
ków i piętków do 14, oraz sobót rio 11 go- 
dziny, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu) 
codziennie 9—13, wstęn 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od weby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk 2) 
otwarte w niedzielę i Święta o% godz, 10, 
10 do 14, Wstęp 50 gr. VII Barłmkan za 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, poło: ne nu 
do 18.ej, dla wycieczek i oscb zatuia,300- 
wych także i w dnie powszednie oJ godi, 
p an'acjach w pobiiżu pramy Florjunskie) 


nak Główny Sukiennice. Codziennie 10-- Í Ctuerty od 10 do 14. Wslęp 50 gr. 


14, Wsten 1 zł 


u Domu Artystów (PI, Św. Ducha 5) 


zaspołu w znkomitej 
S której przedatawisnia przy wy* 


ków dotychczas nie został wykonany. 
Ma to pozostawać w związku z oświad” 
czeniem prezesa D. O. K. P. w Krako- 
wie, inż. Stodolsklego, który — jak nas 
informują — zapewnił, że emerytów 
usuwać nie będzie. Pozatem wchodzi tu 
w gre kwestja finansowa: mianowic e 
mieszkania te, od lat nie odnawiane wy- 
magają gruntownego remontu, którego 
koszta wyniosłyby 3.000 do 4.000 zł. 9d 
każdego mieszkania. Remont zatem tych 
mieszkań wyniósłby sumę, na którą —- 
jak się zdaje — niełatwo zdobędzie się 
D. O. K. P. Kraków. 


Odbywa się wystawa litografij legjono. 
nych Fr, Jaźwieckiego, oraz wystawa o. 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun: 


duszu budowy własnego Domu Artystów 


Plastyków, Wstęp wolny. 

Z PAŁACU SZTUKI (plac S:stepicki 
4). Obsenie otwarty jest ozmopolski 
„Salon 1934“ gromadzący najlspsze dzi»- 
ła współczesnago malarstwa  Polskieg . 
Wystawę zwiedzać można codziennie od 
godz, 10 do 16. Wstęp 1 zł, 


KRONIKA KULTURALNA 

ZD TEATRU MIEJSKIEGO IM 
WAGKIEGO, Dziś w piątek Marja Modze. 
lewska i Stefan Jaracz na czale własnego 
komedji Hemara 


EŁO. 


pełnionej widowni zdobyły rekordowe po. 
wodzeni8. 

Z TEATRU „BAGATELA, Dziś w pią- 
tek o godz. 8.45 wieczór wesoła r:wja 
„Śmiech na sali* w wykonaniu arżystów 
wurszawskich teatrów rewjowych „Batda“ 
„Morskie Oko“, „Rax* i „Qul pr quo", 
a to: Lody Niemirzanki, Ireny Różyńsktej, 
Ludwika Lawińskiego, Jarzego Klimasew= 
skieog i wielu innych. 

KOMUNIKATY 

REKOLFKCJE ZAMKNIĘTE DLA PAŃ 
W KRAKOWIE. Staraniem Akcji Katolic- 
kiej odbędą się w Krakowie w klasztorze 
SS. Urszulanek w dniach od 27 czerwca 
do 1 lipca br. rekdekcje zamknięte dla 
Pań, Początsk dnła 27 bm. o godz. 6 wia- 
czórem, żakończenie 1 lipca 6 godz. 8 
rano. Koszta utrzymania 15 zł. Zgłszenia 
do dnia 20 czerwca br. należy kierować 
pəd adrssem: Djecazjalny Instytut Akcz 
Katolickiej Kraków, Straszewskiego 18, 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILÓLO. 
GICZNESO POLSKIEJ ARADEMJI UMIE- 
JĘCNOŚCI odbędzie się dziś w piątek o 
godz. 9 ram. Na porządku dziennym po. 
St. 


siadzanie naukowe z referatem czł. 


Nr. 162 


Redakcja i Administracja  „Kurjera 
Powszechnego“ zostały przeniesione 
z ul. Sławkowskiej do Rynku Głównego 
nr. 6, I p. 2 schody, mieszkanie nr, 9., 
telefon 120-76. Dla uniknięcia tedy myl- 
nych informicyj lub  niepotrzebnegc 
trudu, prosimy wszystkich interesentów 
do zgłaszania się pod nowym adresem. 


Witkowskiago: 
Appella“. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTO. 
RYCZNO . FILOZOFICZNEGO POLSKIEJ 
AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI odbędize się 
dziś w piątek o godz. 11.30 przed połu- 
dnism. Porządek dzienny: czł. Kazimierz 
Tyniemiecki „Postanowienia statutów Ka. 
zimierza Wielkiego w sprawach kmie. 
cych“ « czł. Bronisław Dębiński „Projekty 
konstytucyjne Wielkiego Sejmu". 


POCIĄG W „NIEZNANE". W niedzielę, 
17 bm. jadzie pociąg popularny w „niezna* 
ne“, Wyjazd z Krakowa o godz. 7.35, po. 
wrót do Krakowa 21.25. Cena przzjazdu 
tam i z powrotem 3.80 zł. W programie 
kąpiel i plaża, wycieczki indywidualne w 
piękną, okolicę górską, zwiedzanie polskie, 
go dworu, daning w staropolskiej gosp- 
dzie W pociągu miejsca numerowane, bar, 
dancing, orkiestra, Bilety nbywć można do 
godz, 12 dnia dzisiejszego: P. B. P. „Or. 
bist — Rynek Gł.; Wagons Lits - Cook — 
Sławkowska 12, Polski Związek Tury" 
styczny — Szp:talna 26 raz kasa '»sobo'va 
na dworcu głównym 


KURS KOSZYKARSTWA. Miejsk Szko. ' 
ła Gospodarstwa Domowego w Krakowie 
(ul św, Marka 34) urządza — jak co roku 
— wakacyjny dwutygodniowy kurs koszy- 
karstwa galanteryjnego. Na kursie wyra: 
binə będą roboty z rafji, pedigu, wikliny. 
Początek kursu 25 bm, 


PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMEN. 
TOWANYCH W IO. KWARTALE 103 R, 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Krako- 
wie zawiadamia firmy intaresowne, że po. 
danie » przywóz towarów reglementowa: 
nych z kontyngzntów przyjmować będzie 
do dnią 20 bm. , 

GDSZYT © (LUDWIKU  ARIOSCIE 
(1474 r. — 1588 r.) wygłosi staraniem To- 
warzystwa Przyjaciół Włoch (Circolo degli 
Amici d'Italia) w sobotę dnic 16 bm. o gO- 
dzinie 18 w sall XL Coll Novi prof. Mi- 
chat Asanka - Japo. Wstęp 50 gr. dis 
młodzieży gimn. 25 gr, dla członków 
wstęp wolny. 

DYSKUSJA N. T. PRZEBUDOWY 
STUDJUM PCLONISTYKI odbędzie się sta 
raniem Koła Polonistów S. U. J. w piątek, 
dnia 15 bm. o godz. 20-ej w sall wykłado- 
wej na uł. Gołębiej 20, I. p. Udział biorą 
prof. St. Pigoń i Stefan Kołaczkowski. 
Wstęp wolny. 

„SZKOŁA PODATNIKÓW". Aktualna 
komedja Ludwika Verneuil'a będzie naj- 
bliższą przmjerą teatru im. Słowackiego. 
Prńby odbywają się pod kier. reżysera J. 
Karbowskiego. 

ZARZĄD OKRĘGOWY KOLA TRZE- 
CIAKÓW komunikuje, ża zarząd koła bę. 
dzie przyjmował członków Koła każdego 
poniedziałku i czwartku »d godz. 17—19 
w lokalu Związku Inwalidów ul. św. 
Filipa 25. 

KOMITET POMOCY DLA PAWLIKO. 
WIC, Walne zebranie doroczne Komitetu 
Gbywatelskiago pomocy doraźnej dla Za- 
kładu Wychowawczego w Pawlikowicach 
odbędzie się 20 bm. o godz. 17.30 w sali 
Portrotowej Magistratu. Na porządku 

ziennym: 1) Sprawozdania z dotychcza- 
gowej działalności Komitetu za 1933/34 r. 
2) Wybory nowego zarządu. 3) Program 
działalności na nowy rok. 4) Wnioski i 
interpelacje. 

ZWALCZANIE  WŚCIEKLIZNY U 
PSÓW. Zarząd miejski zawiadamia że w 
związku z wygaśnięciem wścieklizny u 
psów na Podgórzu (Dz. XXII) uchyla dla 
tejże dzielnicy zarządzenia z tem, że 
przymus kagańcowy i ewidencyjny psów 
obowiązułe nadal. 


TE zi O OO PTP R 


„Etymologja wyrazu 


| Z dnia na dzień 


prowadzona nie Opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie 


REKLAMA STAŁA 


I starannie 


rojekt 
I a a 


sp 
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Fantazje Verne go zrealizowane ! 


Pierwszy teatr telewizyjny w Londynie 


tego telewizyjnego teatru będzie miało | nia. Prace nad udoskonaleniem i uprosz- 


Londyn, w czerwcu. 

Czytelnicy Verne'go pamiętają z pew 
1ością ową fantastyczną opowieść o za- 
odze łodzi podwodnej, obserwującej na 
rożpiętym płótnie zdarzenia rozgrywają: 
ze się na ziemi. Fantazje... a przecież 
rzeczywistość dzisiejsza przekracza ra- 
my najśmielszej fantazji powieściopisa- 
rza. Łodzie podwodne, -— toż to dziś 
nieodzowny sprzęt wojenny! 

A oto świeżo podzielić się możemy 
ż czytelnikami „Kurjera* nową sensa- 
cyjną wiadomością. Od kilku tygodni 
wre gorączkowa praca nad zbudowa- 
niem i zmontowaniem w Blackpole pierw 
szego teatru telewizyjnego na świecie. 

W wielkiej sali, obliczonej na 3 ty» 
slące osób, na srebrnym ekranie repro- 
dukowane będą wszystkie ciekawe i 
ważniejsze wydarzenia, rozgrywające 
się równocześnie, w tej samej chwili, na 
terenie Wielkiej Brytanii, 

Nie ulega wątrliwości, Że otwarcie 


(I 
Czy należy czekać 
na wielkie pranie ? 


Przetrzymywanie nieupranej bielizny, 
bəzwarunkowo dobrze na nią nie wpływa. 
Mimo to niejedna gospodyni przechowy* 
walą ją w oczskiwaniu wielkiego prania, 
&óż jednak miała począć, gdy chciała na- 
wet drobiazg: poddać działaniu samopio. 
rącego, oszczędzającego bieliznę środka, ja 
kim jest Radion? Nie zawsze chciała i mo- 
gła mieć w zapasie normalną paczke Ra- 
dionu. Nis zawsze także miała, ochotę 
kupować taką paczkę, chcąc Radion do- 
piero wypróbować, 

Obecnie można otrzymać Radion w ma- 
łych podrecznych paczkach, tylko za 45 
gr, Ani jedna sztuka bielizny nie potrze- 
buje leżeć aby doczzkać się Radionu w 
dniu wielkiego prania, (x) 


o wiele donioślejsze znaczenie, niż ot- | czeniem tego 


warcie pierwszego kina, niemego, czy na 
wet dźwiękowego. 

Urządzenie teatru telewizyjnego o- 
parte jest. na znanych właściwościach 
komórki selenowej, która zależnie od 
intenzywności naświetlania przewodzi 
słabiej lub silniej prąd elektryczny. 

Cała aparatura jest niesłychanie kosz 
towna 1 precyzyjna, — dlatego w naibliż 
szej przyszłości trudno liczyć na szyb- 
kie rozpowszechnienie się tego urządze- 


epokowego wynalazku, 
prowadzone wytrwale od szeregu lat w 
Anglji, Niemczech, Francji, Ameryce, — 
trwają jednak nadal. Toteż nie uleza 
kwestji, że już w krótkim czasie uczeni 
dojdą do jeszcze lepszych rezultatów i 
2 czasem teatr telewizyjny stanie się 
równie popularnym jak dziś jest kino. 
W każdym razie Anglii przypada ho- 
nor stworzenia plerwszego tego rodza ; 
fu, publicznego teatru. (M). 


Z masy tuskiej 
Zjazd „Talerhofców” 


(er) Pisma ruskie ciągle jeszcze po- 
lemizują na temat zjazdu tzw. „Talerhof 
ców“, który odbył się dnia 31 maja we 
Lwowie. „Talerhofcy* =- to ci Rusini 
i Starorusini, których rząd austriacki 
więził i skazywał w roku 1914 i 15 w 
Talerhofie pod zarzutem współdziała- 
nia politycznego i wojskowego z Rosją. 

„Zemla i Wola“, tygodnik 
Selanskoj Organizacji“, podając obszer= 
ne sprawozdanie, m. in. pisze: 

„Talerhof — ten zbiorowy symbol 
heroizmu Halickiej ziami w okresie wiel 
kiej wojny i jej męczeństwa za sprawę 
tradycji i godności — dzisiaj w 20-rocz. 
nice początku halicko-ruskiej marty. 
rologij, taje się bszpiecznta potężnym 
czynnikiem ogólnego odrodzenia narə- 
dowej ruskiej prawdy, umocnienie na- 
rodowej świadomości 1 podniesienia 
narodowej dumy szerokich mas ruskiaj 
ludności w całym kraju,“ 


„Ruskij Golos“, tygodnik wydawany 


(o czytają kobiety w gazetach 


Komitet badań naukowych przy uni- 
wersytecie w Chicago zajął się spraw- 
dzaniem stopnia i rodzaju zainteresowań 
kobiet, gdy chodzi o gazety. Gazety są 
w U. S. A. bardzo czytane przez kobiety 
i żadne pismo nie może mieć powodze- 
nia, jeśli nie ma uznania w sferach czy- 
telniczek. Rezultaty tych badań były 
bardzo ciekawe. Okazało się, iż kobie- 
tom-czytelniczkom przypadają bardzo 
dogustu karykatury, które uzyskały przy 
obliczeniu głosów 83%, na drugiem 
miejscu znalazły się mody (78%), trzecie 
miejsce zajęły nowele i powieści ilustro- 


JAN SZELIGA 


wane (68%), czwarte — rorady 1 wska- 
zówki z życia, z dziedziny gospodarstwa 
domowego, hizjeny etc. (48%). 

Sporo mizjsca zajmują w prasie ame- 
rykańskiej, niemieckiej (polskiej również 
od pewnego czasu) listy od czytelniczek., 
Warto zauważyć przytem. iż w prasie 
francuskiej tego rodzaju rubryka nie ist- 
nieje, nie istnieje bowiem zainteresowa- 
niə czytelników i czytelniczek w tym 
kierunku. Ostatnie miejsce pod względem 
zainteresowań czytelniczek zajmują 
kwestje polityki zagranicznej (8%). 
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„Ruskaj! 


ralnie oddam to dziś jeszcze naszemu grafologowi do 
orzeczenia, ale wynik nie ulega dla mnie watpliwości. 
— Te pieniądze, o których jest tu mowa — ciągnął 


we Lwowie po rosyjsku, również wyra- 
ża się z entuzjazmem. 

„Jakkolwiek liczni nasi nieprzyjacie. 
le usiłowali w ciągu ostatnich lat przed 
stawić ruską narodową siłę w Galicji, 
jako słabą, a nas jaky „niedobitków*, 
to jednak zademonstrowanła tej siły w 

dniu 31 maja we Lwowie swoją wielko- 
ścią przeszło wszelkie oczekiwanie, 


Oba te pisma podają liczbę uczest- 
ników zjazdu na 14.000-—16.000. 

Tymczasem „ukraińskie“ pisma twier 
dzą. że liczba uczestników zjazdu nie 
przekraczała 4,000 Doszło nawet do te- 
go, że „Talerhofski Komitet“, umieścił 
sprostowanie w „Dile“, które znów r:- 
p! kuje, iż pochód Starorusinów szedł 
40 minut... w pogrzebowem tempie. 

Nie wdając się w szczegółowe roz- 
ważania, należy stwierdzić, że sprawo- 
zdawca „Dła* się myli, bo 1) pochód 
nie szedł w pogrzebowem tempie, co 
stwierdziliśmy naocznie, 2) wedle regu 
laminów wojskowych w ciągu 40 minut 
przez punkt przejdzie około 5.000 ludu 
ito w kolumnie czwórkowej, a tymcza 
czasem Starorusini szli czwórkami, piąt 
kami, szóstkami i wogóle cywilnym 
gęstym tłumem. 

To wszystko przy 40 minutach „Di- 
ła", czyli, że ich było grubo ponad 
4.000. 

A Że „Ukraiścy* nieprzyjemnie zdzi- 
wili się „Talerhofskim zjazdem”, to nai- 
lepszy dowód znajdujemy w ortyku!e' 
ukraińskiego tygodnika „Nasz Prapo** 

„Na nim (na zjeździe) zobaczyliśmy 

naocznie, gdzia i ile trzeba nam wziąć 
się dv roboty nad nacjonalnzm uświado_ 
mieniem i zorganizowaniem naszego 
narodu. Możliwe, ż3 w tej dziedzinie, 
zrobiliśmy nieco za mało, ale teraz 


~— Nadmiar dowodów tożsamości! 
doks! — sarknął komisarz. 


W praktyce było jeszcze gorzej. 
Niższę i 


ne 


rozwoju — 


to największe ułatwienia, a niewat- 


dzięki temu moskalofilskiemu zjazdo* 
wi my i tam włożymy swoją pracę i nia 
damy używać naszego narodu przeciw 
jego własnym interesom i dążeniom,“ 

Naród polski powinien pamiętać, że 
tylko dzięki właseym sitom i własnej 
krwi przyłączył wschodnie Kresy da 
Rzeczypospolitej. 

Nie powinien też brać pod uwagę 
żadnych obcych sił do swolch rachub 
jeśli idzie o utrzymanie tych ziem przy 
Polsce. 

CO ORO 


KRONIKA KULTURALNA 


Nieznane dzieło Beethovena. Jak do- 
noszą pisma wiedeńskie, prof. Feraud w 
Hellerau (w pobliżu Wiednia) odnalazi 
dwie nieznane kompozycje Beethovena 
nazwane „Marsze laksenburskie". 

Utwory te mają być odegrane na nai< 
bliższym konkursie muzycznym we 
Wiedniu. 

W obronie francuskiego timu rozwi: 
nęła gwałtowną kampanje wytwórn:a 
paryska _„Pathó-Natan*, protestując 
przeciw zalewaniu rynku francuskiega 
filmami zagranicznemi, głównie amery« 
kańskiemi. 

Kampańja ta odbiła się głośnem 
echem į w prasie. Dzienniki zwracaj 
uwagę, Że caly szereg artystów EA 
nicznych, — w tem wielu francuskich 
— pracuje w wytwórniach amerykańe 
skich i angielskich, zarabiając tam zna” 
komicie. Dlatego kampanja zbyt rady- 
kalna nie jest — zdaniem tych dzienni. 
ków — wskazana. d 

KONKURS. Koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej imienia Zofji Bukowieckiej ow 
głasza konkurs na utwór literatury pięknaj 
o wartościach społeczno =- wychowaczych 


„dla dzieci (lat 10--14) najszerszych warstw 


ludności. Rozmiar utworów: 2—5 arkuszy 
druku; termin nadsyłania: 31 stycznia 
1935; nagrody: 300 zł, i 200 zł, č cztery 
po 150 zł, (i Tak. 

Szczegółowe prospekty wysyła na ŻĄŁ 
danie sekretariat Koła: Warszawa, ul. Ż6. 
rawia 2%, m. 7, i 


a ZOE 
Ń ky 


Ean, aanp 


to jest paras 
Jego bystre siwe oczy 


ZBRODNIARZ I MASKA 


CZĘŚĆ I. 
SZARY KLOSZYK 


Wyrprostował się i patrzył zamyślony na ponure 
szczątki, leżące przed nim. 

— Czy wiadomo, w jaki sposób powstały te zmiaż- 
dżenia? — zapytał nagle komisarza, wskazując na ręce 
i twarz trupa. 

— Właśnie! — zawołał komisarz — to wydało mi 
się odrazu ciekawe. Otóż lekarz orzekł, że dokonano 
tego jakiemś tępem, zapewne drewnianem narzędziem, 
za życia ofiary, albo natychmiast po jei śmierci. 

Tatar pokręcił niechętnie głową: za życia albo 
zaraz po Śmierci! naturalnie! odpowiedź niejasna, obej- 
mująca rozmaite możliwości — a dla niego był to punkt 
zasadniczej wagi! - 
Śmierć — mówił dalej komisarz — nastąpiła, 
zdaniem lekarza, natychmiastowo, wskutek tego tu 
ciosu w tył głowy — wskazał na dużą ranę na głowie 
trupa — te inne uderzeniia były dodatkowe. 

— Od kiedy już nie żyje? — spytał Tatar. 

Lekarz twierdzi, że mniejwięcej od 10-ciu godzin, 
t. i-.zabito go tej nocy — odparł komisarz — ale to jesz- 
cze nie wszystko! — dodał żywo — w kieszeni jego 
kamizelki znaleźliśmy tę karteczkę, 

I ruchem pełnym wewnętrznego zadowolenia po- 
dał Tatarowi mały świstek papieru. 

„Nie boję się waszych gróźb — czytał Tatar — pie- 
niądze te mieć muszę; powinniście sami wiedzieć, że 
leży to również w waszytn interesie, na przyszłość. 

— Jest to bez podpisu, jak pan widzi — odezwał 
się komisarz — ale nawet przy powierzchownem 
porównaniu z pismem Muchy, którego próbek mamy 
pod dostatkiem, widać odrazu, że to on pisał. Natu- 


dalej — to zapewne te pół miljona złotych, których, 
brak, jak pan wie, stwierdzono w kasie miejskiej zaraz 
w dzień aresztowania Muchy. On sam i jego wspólnicy 
musieli je gdzieś ukryć i widocznie teraz nie mogli po- 
godzić się co do ich podziału. A następstwem tej waśni 
jest to! — wskazał na zwłoki, leżące przed nimi. 

— Nie rozumiem tylko — dodał po chwili — cze- 
mu zmiażdżono mu w tak barbarzyński sposób twarz, 
a zwłaszcza ręcę. Co do twarzy, no, to w czasie walki 
mogli go tłuc czemś po głowie i twarzy zarazem, aby 
go zabić, ale to zmiażdżenie rąk? chyba, że trzymał 
się czego? — zastanawiał się — gdyby np. czepił się 
brzegu łodzi, z której go wrzucano do rzeki, toby mu 
mogli te ręcę tak rozbić, ale ubranie jego było suche. 

-= Tak — rzekł półgłosem Tatar —- albo gdyby 
chcieli, aby nie można było porównać odcisków palców 
tych zwłok z odciskami, zdjętemi w więzieniu z pal- 
ców Muchy, toby też tłumaczyło zmiażdżenie rąk, 
a co do twarzy... 

— Jakto! — przerwał mu komisarz — pan przy- 
puszcza, że to nie są zwłoki Muchy, a tylko on po- 
prostu chce nas otumanić i skłonić do uwierzenia 
w jego Śmierć? — a cóż wtedy ta kartka z pismem 
Muchy . 

— Zostawiona w ubraniu zabitego w tym samym 
celu — rzekł spokojnie Tatar — właśnie ta kartka wy- 
daje się najbardziej podejrzaną, jest to bowiem zbyt 
dziwne, aby przestępcy zostawili ją przy zwłokach. 

— Ale ryba, panie, ryba! zawołał komisarz. 

— Rybę taką można każdemu wytatuować — od- 
parł Tatar — Zresztą — dodał — to są przecież tylko 
moje przypuszczenia, które mogą być trafne, ale mogą 
być też błędne. Choć sądzę, że mamy tu pewien nad- 
miar dowodów tożsamości tych zwłok z Muchą, a ied- 
nocześnie nie możemy rozpoznać rysów twarzy i linii 
na palcach 


odzyskały już zwykłe, pewne siebie spojrzenie, gdy 
kiwając głową. spoglądał na Tatara: 

— Dla mnie nie istnieje taka rzecz 
dowodów, im ich jest więcej, tem lepiej! I to jesi 
Mucha! z biegiem czasu przekona się pan, że nigdy 
już nie zjawi s'ę on na tym Świecie. A teraz chodźmy 
na policię, spiszemy tam z panem protokół co do tego 
tatnuowan'a i oddamy gratologowi tę karteczkę. I jeżeli 
okaże się, w co nie wątpię. że jest to pismo Muchy, 
będzie można wystawić świadectwo jego zgonu. 

— Niechże pan każe przynajmniej dodać w tem 
świadectwie zgonu, że zwłoki te są zwłokami Muchy 
według wszelkiego rrawdopodobieństwa. Może to 
panu oszczędzić w przyszłości niemiłych komplikacyj 
— rzekł Tatar. 

— Owszem, mogę to zrobić, skoro pan sobie tega 
życzy — odparł z uśmiechem komisarz — choć ja 
osobiście uważam to za zbytek ostrożności! 


2. 


Na drugi dzień rano Tatar wstąpił na policję, aby 
dowiedzieć się od komisarza Krajewskiego o wyniku 
badania grafologicznego. Wprawdzie i on, podobnie 
jak komisarz, choć z innych przyczyn, nie wątpił, Że 
ową kartkę pisał Mucha, chciał jednak posłyszeć, co 
stwierdzi znawca grafolog. 

Komisarz z głębokiem zadowoleniem pokazał mu 
orzeczenie grafologa: pismo to było pismem Muchy. 

— Więc pozbyłem się nareszcie tej nieznośnej 
sprawy, która, aż do wczoraj. przez miesiąc, nie posu- 
nęła się ani o krok naprzód — mówił komisarz — 
mam nadzieję, że najbliższa sprawa, jaką dostanę... 

W tej chwili drzwi biura otworzyły się i wszedł 
główny komendant policji. 


jak nadmiar 


C. d. n. 
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SPRAWY AKADEMICKIE 


ROK Vi. 


Przemówienie prezesa Czytelni Akad. , K. Kobylańskiego 


Lwów, 14.czerwca. 
Uważam sobie za niezwykły zaszczyt, 
zo mogą w stuletnią rocznicę powstania 
enorei narodowej, być wyrazicielem uczuć 
i hołdu polskiej młodzieży akademickiej, 
Lwowa dla największego wieszcza nasze. 
go narodu. — Zdają sobie równocześnie 
sprawę z trudności, jakie sprawia znale- 
zienie słów, jakiemi należałoby wyrazić 
to, co mózg i serce nam mówi. — 
Niebrakło pewnych motywów, które 
mogłyby przeszkodzić tak jednolitemu wy 
stąpieniu całej Rzeczypospolitej akademie. 
kiej, na którą składają się uczeni i ci, 
którzy wiedzę nabywają. Jedynie w zro- 
zumieniu, czem jest genjusz, twórczość 
i osoba Wisszcza, — łączymy się mimo 
te przeszkody z całym Uniwersytetem W 
wyrazie hołdu, 


Są genjusze słowa, myśli, czynu. — On 
jest uosokieniem genjuszu wiary, Wiary 
w Boga, w Królestwo Boże na ziemi, wia. 
ry w Neród, w swój własny Naród Polski, 

- dla których to celów życie jego, jego 


genjusz, słowa, myśli, zostały poświęcot e, 


ołiarowane i na ich ołtarzu złożous, . 
Inne narody mają swoich wielkich no. 
etów, mistrzów słowa i myś!* teH, którzy 
swym genjuszem i pracą zjednati sobig 0- 
gólno-ludzkie znaczenie; nie posiadają je. 
dnak żadnego, któryby. zespojił sig tak 
Ściśle z życiem Narodu, objął całą jego 
przeszłość,  terzźniejszość i przyszłość, 
wszystkie jego uczucia i dążenia, jak Adam 
Mickiewicz, ródłem jego natchnienia i 
twórczości była najczystsza, najgłębsza 


miłość, która, jak sam zowiada w impro. | 


wizacji, 


wnio na jednym sęoczęła człowieku, 
Nie na jednej rodztole, nie na jadnyrma 
wieku, 

Ja kocham cały Narści Objąłem w ra- 
mjena, 

Wszystkie przeszłe Í przyszio pokolea 
nla.. 


Może był to odruch sprawiedłiwości 
rziejowej, że prawie równocześnie, gry 
wydzierano wolność Narodowi, rodził się 
ten, który pieśnią swą ustrzec miał Na- 
ród przed zwątpieniem w latach klęsk u- 
cisku, 1, męczeństwa. 

Ojoóm naszym u kolehxi nie świeciła 
nafzieja rychłej wolności; wchodzili w 
świat, gdy wezystkich ogarnęła trwoga 
o Przyszłość Polski, W KIK wieku przy. 
£zło im patrzeć na krew przelaną w obro. 
nie wiary, języka, poczucia narodowego, 
ratrzeć. jak narody rozbiorcze rugqują le- 
zyk polski z prastarej jego dziedziny, jak 
prowokują tą zuchwałością, jakiej widow- 
nią nie była nigdy Ruś w niewoli tatar- 
skiej, 

W latach takiego poniżenia uczuć ogól. 
no-ludzkich, w latach panowania siły nad 
prawem, potrzebną była ta wielka, misty. 
czna wiara Mickiewicza w przyszłość Na.. 
rodu. Ta wiara w Naród i niespożyte jo- 
go siły ujawniła się u Mickiewicza już 
w latach młodzieńczych, w latach słyn. 
nych i sugestjonujących każde młode po- 
! nienie. polskie, ti, w latach pobytu na 
Uniwersytecie Wileńskim, 

Praca samowychowawcza w szeregach 
tak nam drogich filaretów i filomatów 
która to praca spowodowała straszne prze- 
śladowanie młodzieży, w czem brali u- 
dział także zdrajcy Polacy w rodzaju Pe- 
Branów była tą pierwsza pró? F 
rą przeszedł bohatersko, budzący się do 
lctn dopiero co ukończony student, -— 
Próba ta pozostania na zawsze wzorem 
postępowania dla młodych pokoleń pol- 
skich. 

Poprzez „Odę do młodości”, poprzez 
„Grażynę*, „Konrada Wallenroda", ,Pa- 
rysa”, „Dziady, „Pana Tadeusza“ prze- 
bija sfą ta wiara z kategórycznym impe- 
ratywem walkł — będącej niczem inner" 
jaw heroicznym wysiłkiem dla realizacji 
Królestwa Rożago we własnym Narodzie, 

Hercizm! A czemże jest ów hercizm? 
Jesło to głębokie przejęcie się myślą i 
vrirlania w Czyn tej myśli, — że żver 
dane jest, aby pociągać i podnosić ludz. 
ke'* a zwłaszcza swćj Naód coraz wyżej 
ku Ecgu, ku źródłu troistej idei: dobra, 
Iar"v i piękna. 

t'a też dziwnego, że przez ludzi złych 


i plugawych, człowiek o tych ideałach, u- 
żywający swego genjuszu nie dla innych 
ale tych właśnie celów — musi być przed. 
miotem nienawiści i chęci  obniżenia.! 
Karty stawiające sobie za cel tzw. odb 
zowienie — nie są zdolne naruszyó ani je. 
dnej cegiełki tego wialkiego gmachu twór. 
czości, ani podważyć jego autorytetu — 

są jednak wyrazem tej współczesnej — 
obcej nam z ducha i treści — pseudo-. 
twórczości i otaczającej nas "rzeczywisto. 
ści, Pochylamy czoła, nie słychać serc na- 
szych bicla, pali nas wstyd., obsiadły nasz 
dom potwory, i my w tym trwamy., nasz 
dom,, szysty, jasny, polski, dom, z któ. 
rego dzieci wywożono na Sybir, któremu 
ojców wydzierano,, nasz dom,. oni go 
zatruwają! 

Dlatego też na młodem pokoleniu poi. 
kiem ciąży nietylko obowiązek wyrażenia 
hołdu duchowi Wieszcza, ale również ta- 
kie przejęcie sią jego ideałami by było 
zdolne zetrzeć w proch nędzną "współcze- 
sność, tworząc prawdziwie polską rzeczy- 
wistość i polską twórczość; , 

„Choć drega stroma i śliska, 

, Gwałt i słabość bronią wchodu, 

Gwałt niech się gwałtem odciska, 

A ze słabością uczmy łamać się za 

miodu“. 

„Boć przecie i teu szczęśliwy, kto padł 


„wśród zawodu", Ale my pomni przecie je. 


steśmy: 

„Młodościi Orla twych lotów potęga, — 
jako piorun twoje ramis“ 

Wobec planu i programu by. z serc dzie 


„prowadzić hasłami, który 


ci polskich Polskę wydrzeć, skierował 
wieszcz swój wzrok ku matkom polskim, 
ucząc jak synów wychowywać, Wszak 
wszystko to, co w świecie władzy urzę. 
dów rosyjskich ma zetknąć się z duszą 
polskiej młodzieży, będzie zgniłą i wilgot. 
ną parą.. będzie trądem zepsucia i tru. 
cizny, . gangreną przekupstwa, szpiegos- 
twa, podłoty i zdrady., bo z jadowitym 
gadem żyć nie można , bez sprzątnięcia 
tego jadu... 

Otóż i kilkadziesiąt lat tego życia 
wśród rządów zaborczych dało nam zanad. 
to wiele dowodów na to, jak jadowity gad, 
duszę polską truje i w bagno  zgnilizny 

wprowadza, Qbecna matka.Poika musi 
syna wychować tak, by on umiał z jado- 
witym gadem żyć, nie trując się, by od. 
dychając zgniłą parą -— umiał zachować 
serce czyste, polskie nieugięte i niespla- 
mione. To matke ma wiedzieć i rozumieć, 
to Naród musi wyrełnić, hy wychować 
obrońców prawdy, dobra i piękna, 
Wieszcz nasz w uczuciach naiwznio. 


'ślejszych zarysował dobitnie i skrollił rez 


na zawsze te rozostaje, których nigdy Po. 
lakowi przestąpić nie wolno! 
„Fieda narodom, które swoje mordują 


roroki* — i dziś te słowa wieszcza mo- 
'głyby być powiarzana cingle i wszędzie. 


Biada narodowi, który ia się złudnemi 
odstępuje od 
wskazanej drogi i sądzi, że żłób pełen ja- 


dła na wszystko starczy.,, 


Są przecie wyższe cele jaśniejsze Ideały. 
Polska to jest wielka rzecz — mówi 


Wyznanie wiary młodego pokolenia 


W. piątek 8 bm., staraniem Czytelni | daje gwarancie zwycięstwa idci narodo- 


Maximum U. J. K. odczyt kol. Jana Ma- j 
tłachowskiego na temat: „Nasza przy» 
szłość”. Na odczyt .przybyły tak liczne 


rzesze młodzieży, że sala obliczona gz" 


nie z miejscami stojącemi na około 700 
osób, nie mogła wszystkich pomieścić, 
Zebranie zagaił kol. Adam Treszka. 
witając Kuratora Czytelni, Ks. Prof. 
Klawka. Następnie kol. Jan Matłachow- 
ski w głęboko ujętym referacie przed- 
stawił problemy jakie stają w chwili 
obecnej przed ruchem narodowym. Dziś. 
kiedy siła żydostwa Światowego zała- 
mała się zwłaszcza po klęsce w Niem- 
czech, zadaniem naszem jest przyśpie= 
szać rozwiązanie tego piekącego zagad- 
nienia, iakiem jest zagadnienie Żżydo- 
stwa w Polsce. Olbrzymi napływ do 
Obozu Narodowego sił społecznych, któ- 
re tkwią w polskim robośniku i zobłanióy 


„Akademickiej odbył się w Collegium | wej w Polsce. 


W dyskusji, którą róZBoczął kol. mgr. 
Kobyłański, wziął udział caty szereg 
mówców. Zajmowano się między innemi 
SprA 
selskiego Klubu Narodowego. Zebrani 
wyrazili swoje zaufanie kierownictwu 
Obozu Narodowego i żywiołowo zama- 
nifestowali swe przywiazanie do Wodza 
Romana Dmowskiego. Wyrazili swoje o- 
burzenia dla uzurpatorstwa apostaty O. 
W.P. pos. Stahla, ośmielaiącego się twier 
dzić, że jest przedstawicielem młodych. 

Jeden z mowców poświęcił swe prze- 
mówienie sprawie zgubnego wpływu ży- 
dostwa na kulture polską i zajmował się 
programem walki z żydostwem. 

Próbę zakłócen a poważnego nastroju 
ze strony Legionu Młodych stłumiono 
w zarodku, dając prowokatorom dotkli- 
2 nAi 


„Wybory“ na na W. S. H. Z. 


W pierwszej połowie maja br. odbyl? 
się walne zebranie DBratniej Pomocy 
Studentów W. S. H. Z. Po walnem z:- 
brariu, które miało przebieg spokojny. 
Rektor zarządził wybory Władz T-wa. 
Na tęrenie szkory prywatnej i naimniej- 
szej ze wszystkich Wyższych Uczelui 
sanacja postanowiła za wszelką cenę 
przeforsować arząd taki, któryby chać 
w części mógł ją podnieść w opinii pu- 
blicznej po zupełnych klęskach na in- 
nych Uczelniach. W poczuciu swej sła* 
bości, usiłowali sanatorzy kilkakrotnie 
nakłonić młodzież narodowa do kom- 
promisu, ażeby za wszelką cenę nie do» 
puścić do głosowania, które zkóry prze 
sądzało o zwycięstwie narodowców. 

Kiedy wszystkie, z różnych stron 
wysuwane propozycje kompromisu, 
mniej lub więcej korzystnych warun- 


kach zostały kategorycznie odrzucone 
przez młodzież narodową, postanowi »- 
g wyć sposobu innego. Mianowicie 


liste kandydatów do Władz T-wa, zgło 
szoną przez narodowców, Komisja Wy- 
borcza, pod przewodnictwem p. Ciesie!- 


| skiego, wbrew przepisom prawnym i; 


wszelkim zasadom słuszności unieważ- 


ra. 


niła, ogłaszając po pewnym czasie, że 
wobec utrzymaria się tylko jednej listy 
((anacyjnej) głosowanie jest zbyteczne 
a kandydatów z tej listy uważa się za 
wybranych jako członków Władz T-da. 

'Rozutmowanie było proste, a wnio- 
ski z tego oczywiste: Zarząd w 100 
procentach sanacyjny, a więc widocznie 
na Ucze.ni narodowców niema. Fakt 
bezprawnego unieważnienia listy wy- 
wołał wśród młodzieży zrozumiałe 
wzburzerie, które nie zakończyło się 
„wniesieniem protestu wyborczego. 

P. Rektor, zapoznawszy się z de- 
cyzja Komisji i stwierdziwszy jej sprze 
ność z prawem, protest uwzględnił w 
całej rozciągłości i wybory unieważnił. 
W ten iposób spełzła na niczem chęć 
przeforsowania nie zgodnego z wolą 
członków T-wa Zarządu. Wybory, któ- 
re ze względu na zbliżający się kon rc 
roku szkolnego, odbędą się po feriach 
jak się spodziewamy zgodnie z prawem 
wykażą, że żadnym przepisem praw- 
nym, a tem bardzej bezprawiem oii- 
cza ideowego młodzieży nikt mie iest 
w stevic zmienić. 

OO ane =) 


wystąpienia posła Stalila z po-- 


Redakcja czynna wa włorak od godziny 19 — 20 w lokalu Czytelni Akadamiokiej 


Akademja Mickiewiczowska 


Wyspiański, a mówi imieniem ludu zbu: 
dzonego z ciemnoty — ludu, pojmującego, 
czem naród być może i być powinien, 

Ta Polska, wielka rzecz. istnisja 
i potężnieje-w piersi każdej Jednostki Na- 
rodu, a z jednostek tych siły, tworzy się 
siła Narodu. 

Do rodaków woła Gustaw. — 

Ludzie! każdy z was mógłby samotny wie: 

zlony, 
myślą i wiarą zwalać i podźwigać trony“, 
a dobre duchy czuwająo nad sercem Pola. 
ka szepcą: 

„my podwójmy straże 

Czy zła myśl wygra, czy dobrą pokona, 

Jutro sią w mowach i dziełach pokaże, 

Wielką pracą nad ludem chcemy roz- 
począć pracę nad odrodzeniem własnem, 
nad wprowadzeniem w życie wielkich za. 
sad, etyki ksiąg narodu i pielgrzymstwa 
pelskiego, Chcemy podnieść atmosferę u- 
czuć do dawnej wysokości, wysokości 
chwil poprzedzających najszldchetniejsze 
porywy duoha polskiego, Nie chcemy ro- 
zwolić aby żyjace w Ojczyźnie młods r": 
kolenie mogło być obojętne dla spraw egól 
no-polskich. A że praca życia nasżego 
rozłoży się na długie szare dnie, więc wiel 
ki musi być zasób wiary w  ziszczenia 
ideałów narodowych: czerpać ją będziemy 
zawsze z dzieł Mickiewicza, 

Czuł za ziemią, za braci: wierzył w od. 
rodzenie: w tem jego siła. Ona byłą po. 
teną devo asniuszu, płomieniem jego d"- 
cha. Fłomień torze.ł długo, jasno, a gdy 
nrzygasł, w każdym z nas iskra została 
tam, gdzie bije serce, Tem żyjemy, i. żuć 
chcemy, aż wstanie naród wielki, jednoli: 
ty i wremni się o swoje prawa. Z tą chwi. 
lą bedzie nowa Polska, — Polska nrzysz- 
łości odbudowana pracą wszystkich, a 
przeto wszystkich zarówno  koohałaca, 
wszystkim zarówno droga i tą miłością 
wszystkich nieśmiertelna. 

A jeśli wśród nas znajdują się te*nost. 
ki samolvbne. zaprzadane i spodlońe lą. 
kiem, — to niech przypomną sobie, że 


„„„Nasz nąród jak lawa 
z wistzchu mna i twarda, sucha i plu. 


gawa. 
Lecz wewnętrznego ognia i sio lat nie wy: 

ziębi, 
Piwajmy na tę skorupę i stąpmy do a 


Idźmy ku Polsce jaką wymierzył Mic: 

kiewicz, Polece dzisiejszej — 
„niemy odrodzenie 

Napszmy podłość, fałsz i brud, 

W nas mocarne wiosny tchnienie, 

W nas fest nrzyszłość — z nami lud 

Naprzód idźmy w skier powodzi, 

Niechaj wroga przemoc drży, 

Już zwyciestwa dzień nadchodzi, 

Wielkiej Polski moc — to my". 

(yn 


Z życia Młodzieży 
Wszechpolskiej 


Dnia 25 maja br. w sali Czytelni Aka- 
demickiej odbyło się Zebranie Plenarne 
z referatem znakomitego znawcy sto- 
sunków międzynarodowych, posła Zyg 
munta Berezowskiego p. t. „Sytuacja 
Polski na tle polityki międzynarodowej". 
Prelegent omówił szczegółowo zasadni. 
cze wytyczne polityki międzynarodowej. 
mogącej doprowadzić Polskę do stanowi 
ska należnego jej w Europie, z uwzzlęd- 
nieniem dzisiejszej niezwykłe dla nas do 
datniej, aczkolwiek nie wykorzystanej, 
koniunktury terenu międzynarodowego. 

W piątek l-go czerwca odbyło się 
Zebranie Plenarne z referatem prezesa 
Senackiego Klubu Narodowego, Senatora 
Prof. Stanisława Głąbińskiego p. t. 
„Pierwsze rządy w Polsce Niepodległej". 
Pan Senator przedstawił, iako naoczny 
świadek i jeden z najczynniejszych poli 
tyków, losy Polski i jej] rządów w za- 
raniu Niepodległości. 

Mimo okresu egzaminacyjnego fre. 
kwencja na obu Zebraniach Plenarnych 
była bardzo silna. 

W niedzielę 3-go czerwca odbyła sią 
wycieczka do Zimnej Wody. Humor, któ 
ry panował, pozostanie na długo w 
pamięci uczestników. Późnym wieczo- 
rem wrócili uczestnicy rociągiem do 
Lwowa. 

W Kolet Młodzieży Wszechpolskiei 
W. S. H. Z. odbyło się we środę 6-go 
czerwca Zebranie Plenarne, z referatem 
sen. Prof. Dr. S. Głąbińskiego, na temat 
gospodarstwa narodoweza, 
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Bwoich Pieniędzy, kupując 2 pokoje $ 
tandete sklopa lecz A kuehnin obszerne — słoneczne hę cj 
w źródła, Firma SANDK R. de wynrjęcia. Lwów, boczna Ja-|-—— 
wytwórnia mebli  tapicern:A newska 7 20008 

Laona Sapiehy 34, poleca swe 
wyrəby suszone na własn») 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchonne, Otymany. 
Bufalki, Krzasła, Tapczany 
J wszelkio inno wedle najnow |kuchnia kemfertewe de wynr» 


Meble 


Pokój 201276 de wszelkich pe 
x klatki schodowej frontawy na kojil najkerzystnie 


biure, kancelarię, ordynację it» Urzędnik gospodarczy nebyć można W WY. 


Lwów, Haliaka 20 m. 9 20073 TWóRNI MEBLI Fr 


kawaler 'at 28 — Pezaańszyk, A Zialińskiege, Lwów 
1—2 koi z ukończoną Szkołą Rolniezą-| Cołłątaja $ w pedwórzu. Ste 
po eje Handlową, z praktyką Y.letnią —| se stłodzia. GEL 

umeblowane, wolne. Lwów, Po. Szuka nasady w celu zmiany ed 
teckiege 65. m. 12. 20094 


1. 7. 1934 Inh później. Tadensz 
Kulturalny 


Przybylski, Tłeki pew. Welzztya 
Wlkp. 20048 


Zakład mechm 


3 pokoje 


barj<cia. Lwów, Janewska 43.20076|<nchnla pełny komfort bez po- e niezny 
a forte ARR EE -s WISH "CTI datkz lokatorskiego od zaraz do sposób ogłaszania welnych pe- Krawczyni Kazimiorza 
tach. Uwaga! Każdy kupu Pokoju hen Taraowskiego 64jkoi umeblowaaych — te ogło, aeszukuje szycia po domach. Li- Kolankowskiege 


20109]szenie w dziennikn (w „Karje- 
rze" de 10 słów 2 razy besz- 
płatnie): oszpecanie miasta za- 
pomocą Jepienia kartek z egle- 


we Lwowie prze. 
niesiony został 
de newega lo» 


kala: PASAŻ HAUSMANĄ 4 


jący korzysta po roku z D6Z-|z kuchnią, komfort (półkerafert) 
płatnsz>' odnowienia mebli |meżliwie blisko śródmieścia po- 
Uwaga ns firmę SANDKFR|sznkuje urzędniezkn państwowa 


sty Kurjer. Lwów, Zimerewicza 
10 ped „|. D.“ 20093 


3 pokoje 


Fwów. T, Saniehv $34. 247 |(z matką). Listy x padaniem|kuchnia przedpokój ogrzewanie R a i ao 
=e paea |przystępuych ANEW Karjer,|ccntralne, gaz, elektrykn do wy- aiw P oi | 0 Wol Łe p O ady Ka od ul. Sykstuskiej 6) 
Pierścienie Lwów, Zimerewieza 10 ped „Do-|najęcia Lwów, a 32 karalue wadług sdai yi iioo aa M Ae P 
bry i 1 pewny płatnik". 2007A SR „TWA DE ACB 0112 porządzeń Prazydjem Zarrądu|Ogłeszenia w tej ri bryce umieszczaj _ en syare m 


hoki, bolee, wentyle de każdego 
motoru, wszystkie wymiary stale 


mn składzie, Wyayłka na pro- Komfort Poszukuję 


e wetn e. C jniż-|najwyższy, d kejo ferz-|2 pekei z kuchnis, pełny kom- LG y T ; 
ESLA peja kbi. kasja A badoia. E Bar: "a dzielnica I lub VI. List Pokój na posyłki przyjmie handel że- puderniazki, rakiety AD) ai 
Pasaż  Mikolascha,  Składnica|tosza Głowackiego 19 ekelica|Knrjer, Lwów, Zimerewicza 10, frontowy nmeblewany słeneczny lazny. Fr. Chladek, Lwów, Ry- tirma „Tompo“ Lwów, Piłsud 
Opon „Michelin* tel, 6-39. „976lkeścioła Elibiatva 20106 |pod „Panktualny płatnik”, 20118'Heffmana 5 m. 7. 20087lnek 45 20076lskiege 19, 2014C 


18967 my da 15 ałów bazpłatale 


Chłopaka Rozpylacze 


miasta. 


Str. 12 „KURJER* z dnia 16 czerwca 1934 


e _ © 

Spółdzielnia Wadrauiska.. Stławsko Idealny 

fajczarska w Suchej z powoda|| SE - 

rozwiązaała w likwidacji wrywa 

sią wierzycieli, by w przeciągu 
reku od daty estatniege egło- 

szenia licząc, zgłesili swe pre- 

tensje. Zarząd Spółdzielai w li- 

kwidacji. 1 


Pensjonat "Zefljówka*, połeżeny 
aad Popredem, bliske kolei w 


nłem. Kuchnia na maśle. 


Torebek przystępne. 
damskich pracownia „Barasz* 
Rozłucz 


mieśai sie obeenie przy Zimero- 

wicza 7 (Lwów). a 
Najpiąkniejszy pensjenat „Jani- 
na" wśród lesów szpilkowyeh, 


Tenisowe pokoje słeaeczae z balkonami, 


na sznurowej pedeszwie poleca|4 razowa smaczna i ebfita pen” 
i wykonuje Wytwórnia sihin sja 3,50—4 zł. 16179 


Lwów, Sebieskiege 9, (Z's Ee EAS 2 03 
Sandaly, Horyniec- Zdrój 


trepea wykonuje de miary naj- stacja kolejewa w miejscu, Ką- 


Mdaie; Wytwórni « c. [piele — Siarczane — Borowino- 
Fpi 5 g7 twóroia „ibis as; we. Wedolooraictwe wylecza 


OE i azybke wszelkie 
cheroby reumatyczne, kobiece, 
Naprawę przemiany materji. Okolica lesi- 
zegarków i bliaterji wykenuje|sta, — park — tenis — piękne 
praysyiaje, tanie Albin Matka, |wycieczki — kąpiele rzeczae — 

wów, pl. Bernardyński 3. Zabu-|dancingi — kawiarnia muzyka 
dewaaia OO. Bernardyaów. 2680 zdrejowa. Pierwszerządne pen- 


sjenaty zakładowe „Kalistówka”| 
Chorzy i „Aleksandrówka” wykwintnie 
hapiszaie do Kuriera, Lwów prządzone. Sezon jnż etwarty! 
Zimerewiena 10 ped "Rad, jake Kerzystajcie x taniego Sezonu 
Środek leezaiczy*. — Bezpłatna 


Wiesennege. lnformaeji udziela 
porady, infermacjo. 20071 |apteka Pana Debrzańskiege 
Magazya Papieru 


we Lwewie oraz Dyr. Zakładu 
Schex i Stenzel 


Zdrojowego Fieryniee — ma) 
Lwów, Sykstuska 2, tel. 34-30, 


120 
poleca Papiery i przybory te- 


cbniczne. 


Tennisowe 


Po przedwczesnych upałach sypnął w Szkocji obfity 
zamienił się na styczniowy. . 


Nowoczesne 


Kurjera" 
utrzymanie ed eh $,____19072gg ur era 
uw wi LC Niemirów-pensjonat 

Skarbkowzka 4, sprzeciw Klas|ożw | „Zalaste”, pokoja | słosesne ATZEA przeglądnięciem 


„Atlantie”. piece, wykwia ntrzymanie, 
własny park, tenis 5.7 zł. 20029 


Dwór 


Sokole u|Sanem — oałereczny 
pensjonat dla letników I o 
Ceny niskie, Poczta 

cą a 


ków kele Ustrzyk, Stacja 
nowa. Brandysewa. 2 


Przed wyjazdem 


19|jaa wywaxasy zapewaijcło sobie 


*Zegiestów-Zdrój mieszkanie w peasjeonatach zna- jego 


nych Wam z ogłoszeń w „Karje 
R ry e". Nia m A popler 
pensjonat olenja" eoatrum!o sapewnieniu sobie regularnej 
akue słoneczne połeżenie, bal-|dostawy „Karjera*. 189v5 bltsków | clo NI, 
ay, tarasy. Ksehnia wykwia- 
tna, na życzenie dietetyczna, 


Ceny ed 6 zł. Na życzorie pro- 
17 


ica 
Rosineza — pekoje z utrzyme- 
peekty: że niem de w sej Lwów, "Maz 
rarska 28JII od 5—7. 20139 


W Kosowie 


TARNAWSKIEGO" de w 
(-) . 
cia (aowy) dworek. Siler Ani Twych poczynań 


łożenie w parku, egrodzie nad 
wodospadem „Huk“, 7 po: I przedsięwzięć. 


ubikacje kuchenne i gospodareze 


Jaremcze 


Pensjonat „MAJESTIC" najwy- 
kwintniejszy komfort, pokoje 
jasne słoneczna, bieżąca gorąca 
i zimna weda, łazienki, elektry- 
Ka, radje, garaże, tarasy de lo- 
żakowania, dwumorgewy park, 
doborówa kuchnia, Własny za- 
rząd. Ceny umiarkowane, 


anie. $ 


Zegiestów 


Pensjonat „Zerlina* poleea po- 
koje komfortowe (bieżąca woda 
ciepła i zimna) posiłki 4 rasy 
dzienttie, smaocznó I obfite. Ceny 


Szukam 


dla mojej córki, studentki po- 
bytu ma lipiee w po dgórskiej 
ekolicy, nad rzeką przy Japszej 


Trwała 


ondulacja wykenana przez By- 
stronia Lwów. Fredry 6 jest A 


najlepszem zadoweieniem na wy-|"® əzerwiec, liplea í sierpień 


redzinie. Oferty po „M. C, 
wczasach. — Jednorazowa próba zalżone. Pożądane woześniejsze Administracja Kuriera. _ 20130 Worochta 
by przekenać się o doskoaałości zamówienia pekoi. Bieleaka. 


i trwałości. — Ceny niskie.| „má 18983 Podkarpacie 
Skole 


Trzcinowe Chrześcijański peasjonał wśród 


koszyki do wypieku chleba, sie-|lagn szpilkowege, nad Operem. 
drenia de krtesał, kosze na pare Pokoje słoneczne. Kuchnia do: 
plery, reperacje przyjmuje ba-|berowa. Adres „Willa na Plaży“: 


jecznie tanie koszykarnia „Lera 18385 Skole Groedlowo 13 


wów, Zyblikiewicza 4%, 1143 
e E £ è  |nowo otwarty ponsjeaat „CA- 
Huculsk Piwniczna-Zdrój SINO“ kemfort, tenis, biblioteka, 
UCU:S ą newy pensjoaat Drowej Czepie"|radje, sala danciagowa, wyśmie- 
żtylową jadalnię sprzedam. l.wówliowskiaj ebok łazieaek otwarty|nita kuchnia, cony niskie. We 
ze- 


Crochewska 68 mieszkanie 5.|15 czerwca. Utrzymanie wykwia-|szenia Zarząd Pensjonatu 
© isa B "> "200% tne, Pekola słoneczne. 18987 sław Keiser, Skole. 19023 


Dwór Dynów 


Trzecieska, Dynów. 


CENNIK OGLOSZEN:| 
E aP 
Reklamy w tekście: 


Na 1.szej stronie . . a» 
Cała 1-sra strona . . . 
Na 2-glej i 3.ej strenie 
Cała 2.ga lub 3-cia stroma 
na dalszych stronach tekstu . « w 0*70 A 
Cała strona . „ « « « i : : 2 


Różne reklamy: | Ogłoszenia drobne: 
z 150 | Komunikaty i ertykuły reklamowe . ZŁ 1— 


p F b 080 | W dodatku literacka-naukowym 
"ską, 800— | Nekrologi do "00 mm.. . «. . - - „ O50 | Matrymonialne . . . . 


m AL —„_ LC AQ1)L a m www - 
Podstawa obliczenia jest I mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdy 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe. — Za 
Ogloszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z datą ponledziałkowa) kosztuią o 200|, drożej. 


= Nie należy odkładać 


obrazem życiu 


— podnietg I bodźcem 


ma już ostatnie pokoje dla lote 
„LG PE dziennie r a 

` iel Saaowa. oszen 
park, kapie! Saaew A 


w wos a -e «4 w 080 | Dla poszukujących pracy za ałowo A „005 
a 600— i ptwyżej 300 mm. . « « » „ 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. nikselęrd6 dni 3.ch, zamiejscow. dalani o-is 


dym czesie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 


Nr, LOZ 


Worochta Worochta 


willa „DWOREK poleca poke-|wypoczynek bliske Lwewa, Dwór |Peasjeaat „Liljsaa”, jasno pokoje, Wytwerny 46 pokojowy hotel — 
Pi 5 e dwu | trzyosobowe z utrzy.|ogremny park. Wikt pięciora- werandy, wedociągł, łazienki,jpensjeaat „Złoty Rég". Najpięk- 

iwniczna maniem, wiademość' Lwów, tel.|newy pierwszerzędny. Newe Sie-|stylewa sala, salonik, smaczna niejsze połeżenie, doberowe te" 
23-23 lub ma miejccu. 20123|łojLwowa p. Kulików. ; 20120|kuchnia. Ceny ainkie. 20078|warzystwe, wykwintna kuchnia, 


pokaje słoneczne werandowe. 
zdala od kurzu i gwaru. Obok 


plaza Prutu o wa ZEŃ 
Morszyn 


pensjenat „Stefanja* ceatrum, 
światło elektryczne, elegancka 
obsłaga, kuchnia  djetetyczne 
6—8 xl. 17617 


Wypoczynek 
na Podolu. Dwór, park wedeelęg, 


łazienka, informacje Bogdano. 
wierowa, Binłobeżnica. 17741 


Piwniczna 


Chrześcijański pensjonat „Or. 
leta“ Drewej Zarembiny. Plaża 
Popradu, pianine, bibljoteka, ra- 
djo, elektryka, tenis, aute., He: 
lena Zarembins, Piwniczna, 17754 


JAREMCZE 


Pensjonet 


śnieg t krajobraz majowy „GENCJANA* 


słonaczaę pokoje z balkonami 
Park. Tarasy, Fortepian, Gara' 
że, Wykwiatne knahzin zł, 6.— 

18826 


PROSZKI | 


sKOWALSKINA? 
sosysjacmava GŁOWY ń 
ACH 


© 
A: IE 26 ZNAKIEM 
A on W PIER CIENIU” 


TET: 
YNSKI Y 


Cheąn skutecznie | 
ale mogą DYĆ PÓWNIEŻ| orzoprowadziórkiazą W ZARĘBI! Bąbrawskien 


należy adresowaś tylko 


Kurjer Zachodni 


Sosnowiec, ul. Piłeudskiogo 6 


nsjonat (jarski), lub miesz- 
18969|na_ pensjonat (jarski), lub. morf Humor zagraniczny 


: Czy na dawnej służbie mówiono cl „ty” ? 


Tak.., przynajmniej pan... 
"s wę” 5. (Le Rire = Paryż), 


mmimmimimimmmmihhh)hóh>hmmhmmm 


UWAGI: 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trofe 


„=ł | Ogłoszenia za tekstem za mm. „ . zł 0'30 oszenia nie UpóWaŹniaję"AG"4 

s e v z ądania zwrotu 
1.2000— | Na stronie kronikarskiej . . . . « » Ep SĄ wek m EE ych (6 łam.) „ Gia oStówki ani też En e obowiązują Adrninistraeji 
. * gg . 


i i 4 do bezpłatnego powtórzenia anourn. Komuni. 
uga da AGÓ20 


katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacja miejscowe uwzględ: 


od dnty ukazania się ogłoszenia, Za egzeme 
larze dowodowe liczy siłę 25 gr. Ogłoszeałe 


układ tabelaryczny dolieza się 50 proe. do numeru bież. przyjmuj» sią do godz. 16-ej. 


m E E E E E E R E E, ~- 
Wydawca: D. Maciejko. Czcioakami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski, 


